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Upraszamy o woześne przesłanie pre- 
uumeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 


Lwów d. 3. lutego. 


(Sprawa kolei rumuńskich. — Tryngielt ugy- 
iakany przes Bismarka. — Sprawa kolei serbskiob.— 
Grocholski a prasa moskiewaka, —— Zjasd posłów 
bemąckich w Wiedniu; ich kontrmemorjał. — Na- 
dzieje uzupełnenia gabetu Taafego odroczone; 


między atronnietwami autonomistów). 
Wiemy 


już z telegramów, że Izba rumnń- 


Alka, odrzucając swoją pierwotną uchwałę, przy- 


` -gak niecne wyżyskanie Rumnżów. 


Ja poprawię, którą senat wstawił do ustawy 
© kolejach żelaznych. Na mocy tej poprawki, 
Centralny, zarząd ramnń-kich kolei żelaznych 
Będzie í nadal, tak jak dotąd w Berlinie, a nie 
w Bakareszcie. Wiemy także, co skłoniło Ramu- 
Rów do ustępstwa na rzecz Berlina. Kiedy w 
jesieni zeszłego roku Izba rumuńska uchwaliła 
przenieść zarząd centralny do Bukaresztu, rząd 
niemiecki oświadczył wręcz, iż dopóty nie nzna 
niepodległości Rumunii, dopóki gabinet p. Bra- 
Waha mie obali tej uchwały. Stało się więe po 
%oli potężnego Bismarka. Bratiano poruszywszy 
'Wwzystkie sprężyny, wymógł na senacie, że 
„Witawił. odpowiednią poprawkę, a na Izbie posłów, 
że poprawkę tę przyjęła. | 
' Niema tedy już dzisiaj żadnej przeszkody 
uznania niepodległości Rumunii i mocarstwa 
powinny: natychmiast przystąpić do spełnienia 
tego akta, nakazanego im traktatem berlińskim. 
„Tego anie domaga się od nich dzisiaj Repu- 
blifue frangaise, organ Gambetty, korzystając 
rzytem z nadarzającej się sposobności, aby 0- 
faraó Metacom, ile czuje dla nich pogardy za 
one r. „Coby zrobi- 
ła Rumtnia, pisze ten dziennik, gdyby każde z 
mocarstw podpisanych na traktacie berlińskim 
iwierowało się temi zasadami, jakich trzymały 
wię Niemcy, i postawiło od siebie rozmaite wa- 
raseczki, wyglądające na międzynarodowy tryn- 
Mch? Smutne nastałyby czasy, gdyby takie 
%yngielty weszły w modę. Gdyby bowiem przy- 
jętą została doktryna, że wielcy mają prawo ob- 
dzierać małych i żądać od nich, aby za 
dponianio obowiązków nałożonych międzynaro- 
Adowemi traktatami dawali na piwo, to niezale- 
ność państw małych stałaby się kompletnym 
aitem. Rząd rumuński powinien się tedy cie- 
Rzyć, że jeszcze do tego nie doszło, i że tak 
Mim kosztem, opłacając tryngielt jednemu tyl- 
Ko z traktatowych mocarstw, okupił niezale- 
ność swojego kraju." 
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Króla na wygnani. 


Tema wywoływaniu nazwisk, całej cerem0- 
pomimo wszelkich zarządzonych środków, 
Wsządzenia sali i Świ'tnej liberji "szczególnie 
£ałobnego dodawały charakteru ciemąe ubiory 
Wezarne rękawiczki przybywających goge Ko 
biety przeważnie były ubrane W CIEMNe mate. 
ja wełniane. Wszyscy starce | matrony, ojeg, 
Vié i matki poruszali się sztywje * ù iEawoho. 
0. Najwięcej z tych nieszczęśli wyć Po raz 
zy wyszli z domu po katastrofie. Z sa- 
Wkrnuści i odosobnienia mogło ich tylko wyrwać 
wywi ie do dynastji. 
atapas silniej i zbierali EZ Były t0 odbi- 
Wa tego samego smutku; sali z głowami SP9- 
Bagonemi drząc na całem ciele, zaledwie trzy” 
się aa nogach: w oczach mieli łzy: 
W piśrsi weztchuienia. A wkrótce rozpacz, która 
tak jak dniich jest zaraśliwą, wzięła górę nad 
Ayatkimi ; tkanie, pržerywane tumionym ję” 
kiera napełniło całą salę. Tylko stary Rozen 
Rie płakał; stał wyprostowany w całej niezłom- 
Bej zwojej postawie i nielitościwie wstrząsał 
Słomą: Nie... nie... on musi umrzeć... 


Wchvdząć usiłowali |; 


GALETA 


dnia, pierwsze to posiedzenie zajęte było odczy- 
taniem dokumentów dyplomatycznych, a więc 
konwencji zawartej między hr. Andrassym a Ri- 
sticzem w Berlinie podczas obrad kongresu, i 
protokołów rokowań prowadzonych latem ze- 
szłego roku między p. Alimpiczem, delegatem 
serbskim, a Andrassym. Dopiero na następnych 
posiedzeniach wejdą rokowania do jądra sprawy. 
Owoż w tem jądrze tkwi kwestja trzech linij 
aolejowych: linii z Belgradu do Niszu, nawią- 


zanej n Zemunia z kolejami węgierskiemi ; linii 
z Nisza do Sofii dla połączenia z istniejącą już 


koleją Stambulsko- Adrjanopolską ; ilini z Ni- 
szu do Skopla, będącego stacją kolei żelazne 
Mitrowieko-Salonickiej. W interesie więc Austrji 
leży, aby linia Belgrzd-Nisz została wprzódy 
wybudowana, aniżeli dwie inne wspomniane li- 
nie, albowiem w przeciwnym razie. t9 jest w 
razie gdyby Nisz został wprzódy połączony dro- 


gą żelazną bądź z S'fią bądź z Salouizą, Anglis, 
Francja, Belgia, Holandja itd. opanoówa?yby ped! 


względem handlowym Serbię i zarzuciłyby ją 
wyrobami swojego przemysłv. W iateresie zaś 
Serbii laży właśnie odwrotny stosunek, Połą- 
czywszy się koleją bądź z Baloniką bądź z Bo- 
+forem, nie byłaby Serbia zdana na ezsplestację 
ijednego mocarstwa, lecz otwierułaby swe Tynki 
konkurencji kilku mocarstw 1 ptz>to misiaby 
towary tańsze i lepsze; pod względe.a zaś eks- 
portu swych rolBiczych produktów miałaby tę 
wygodę, że wywożąc je wprost do morza, od- 
nosiłaby korzyść z tamości morskiego transpor- 
tu i nie potrzebowałaby opłacać ceł transi- 
towych. , 
Dwie wręcz przeciwne kategorje interesów 
sprowadzić mają do wspólnego mianownika pp. 
Haymerle i Mariez, Zadanie nielada, Czy im 
się uda pomyślnie je rozwiązać, czy w układzie 
taryf uda się im wynaleźć sposób pogodzenia 
interesów Anstrji z interesami Serbii, jest to 
pytanie, na które dopiero przyszłość odpowie. 
Na razie tylko zaznaczyć nam wypada, że 
wysoce polityczne i względami sprawiedliwości 
kierowane wystąpienie p. Grocholskiego w de- 
legacjach z obroną Serbii, poklask powszechny 
uzyskało w prasie moskiewskiej Gołos widzi w 
tem pierwszy objaw występowania Polaków Z 
ideami pansławistycznemi na międzynarodowej 
arenie i ręce z radości zaciera. Jeżeli w takich 
rzeczach chce Gałos dopatrywać panslawizmu 
naszego, to może jego znamiona odszukać w 
najdawniejszej naszej przeszłości. My zawsze 
stawaliśmy w obronie słabszych i uciśnionych, 
i zawsze kierowaliśmy się poczusiem sprawie- 
(dliwości, — a ono przecież nic mema wspólne- 
ha aii panslawizmem. Zresztą, gdyby 
głos zecheiał gruntownie zastanowić się nad 
wystąpieniem p. Grocholskiego, toby przyszedł 
do przekonania, że prezes Koła polskiego miał 
takża na oku wzg!ąd polityczny, wbrew prze- 
czący zamiarcm Moskwy do Serbii. 


Co do zjazdu posłów bemackich (dentsch- 
böhmischen) rajchsratowych i sejmowych, do 
Wiednia na 1. bm. zwołauym, wiemy tylko ty- 
le, co nam telegram (ob. pon.) donosi — tj. nie 
zgoła. Powzięto uchwały, i wybrano komitet wy- 
konawczy dla tych uchwał, wcale liczny, ale 
treść ich w tajemnicy zachować ślnboweno, Na 
co ta komedja — trudno zrozumieć, Wszak ża- 
dna dotąd tajemnica pomiędzy centralistami się 
nie ntrzymała ani 24 godzin. 

Wszakżeż i kontrmemorjał, który do Wie- 
dnia powieźli bemacy, miał być w tajemnicy za- 
chowany, ijuż d. 30. zm. w przeważnej części, a 
d. 31. zm. do reszty był znany Pressom bodaj 
w głównych zarysach; wiedziano już nawet, że 
nie sam Schmeykal nad nim pracował, ale cała 
spółka. Memorjał czeski składa się z trzech, 
kontrmemorjał bemacki zaś z pięciu części. 


zt 


knje wyniesienia uńmny z pokoju. Rzeczywi- 
ście książę następca trońu nieprzyjemną rolę 
odegrywał w tem zgromadzeniu. Skamienlał i 
był bardzo zakłepotany tą panującą naokoło ci- 


szą i smutkiem, z przerażeniem spogląłał na; 


tych wszystkich starych magnatów i rozwesehł 
sę dopiero, skoro spostrzegł księżnę Rozen. 
Szybko usiadł koło niej pełen ciekawości, aby 
poznać buhsterkę słynnego Śniadania przy ulicy 
d'Orsay; a Coletta, której w gruncie rzeczy nad- 
zwyezaj pochlebiało, że książę zwrócił na nią 
uwagę, przyjmując jego królewską wysokość 
z czułym, a smutnym uśmiechem, nie przeczu- 
wała nawet ż3 spoczywa na niej ponury wzrok, 
biorący miarę na ubiór piekarczyka z jej prze- 
ślicznej fihury. 
— Panowie, król | 


Chrystjan LI. bardzo blady, z miną wido- 
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Yoznie szczęśliwą, Że nie 
RA: smutek panujący do- 
a Tzegła słoty na GWO- 
jak mie apojrzaa ną gęstą mgłę z 

ebnury ZWIsSA- 


Wilgotne 
Dzteń ten za- 


wszystk istnieje tylko w a szer | zim yz 
świat zewnętrzny P aig zawsze 


| |wstałby chaos, gdyż tradnoby timówić Polakom, 


Co do kwestji szkolnej, powiada, że to rzecz! 


We Lwowie, Środa dni 4 Lutego 1880. 
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nie tyle narodowościowa jak czej finansowa, Mowa p. Krzeczunowicza 


zwłaszcza gdy chodzi o zakładane nowych szkół ; 
na osobną wszechnicę czeską kmacy się godzą, 
ale ‘odrzucają dwuwykładową, jakiej Czesi żą- 
dają obecnie, 

Co do języka urzędowego jowiada kontrme- 
morjał, że w stosunkach z parfami już jest od- 
dawna zaprowadzone równouprawnienie całko- 
wite, ale manipulacyjnym język czeski stać się 
nie może, gdyżby o każdej z władz centralnych 
we Wiednia potrzeba utworzyć kurje narodowo- 
ściowe, coby z utrudnieniem finkcyj rządowych 
i z wirlkiemi kosztami poł było, i po 


w sprawie podatku gruntowego. 


Panowie! Gdybym zażywał powagi sławne- 
go mowcy rzymakiego, żebym słowami : quousque 
tandem mógł pogromić przeciwników, powaga 
taka w tej sprawie zaiste bardzoby mi się przy- 
dała. Nie mam jej jednak, a ciężka jest wal- 
ka przeciw minieterstwa skarbu, które od kilka 
lat rozmaitej używa broni, nie pogardzając tak- 
žo ową wielką bronią, którą jest dziennikar- 
stwó. Żadnego ministra eświadezenia w kotii- 
ajach nie są tak wiernie powtarzane w dzien- 
nikach, jak reprezentanta ministerstwa skarbu 
w komisji podatkowej, gdy tymezasem oświad- 
) czenia przeciwników jego albo bywają prze- 
stracją polityczna i sądownietyo) — razem pięć | mlczane, albo są oddawane w formie bez wszel- 
części. f kiej wartości. Sileą bronią było też stawiać w 

W wilię zjazdu Presse niezmiernie czuje! Ws*jemnej sprzeczniŚci interes kraju jednego 
„srswadowała centralistom, aby koatrmemorjał Przeciw drugiema, tudzież właściciela przeciw 
wypadł jako pokojowy ukt polityczny a nie jako | WłaŚcicielowi. Dzienniki podchwytywały ta i pó- 
broń. d» odzyskania pozycji-.straeonej — którą | dobne wskazówki i miotały pod-jrzliwościemi, 
to pozycją jest większuść w labie posłów. C-n-|Przypisywały obrońcom wniosków zasadniczych 
traliśei powinni dzisiaj tylke jedno mieć na o0-| Cele samylabne; ovbwiuiano większych właśti- 
ka, 3. wykazać, że komstytacji i niemieckaśŚci cieli, Że zwlekają SYUTAWĘ, aby tem dłużej pozo- 
ie uważają tylko za Środki przemocy. Inaczej | stawiać na chłopach większy ciężar, jak gdyby 
i sama ladncść niemiecka M Bich się odstry- 


nie było rzeczą jasną, iż wielkich i małych wła- 
chnie. Obaczymy, czy to co poskutkowało. ścicieli czeka z tej sprawy los jeden i ten sam. 


Teraz nawet w Izbie z przyciskiem mówiono o 

y partykularaym interesie krajów. J-den z pusłów 

Pogłoski co do uzupełniania gabinetu Taaf-|mówił, że Dolna Anstrja dutychczas jest po- 

fego znowu przycichły, i to w sposób dla auto- |krzywdzona, i że może spodziewać s'ę ulgi. 

nomistów nie bardzo przyjemiy. Według telegra- | Dolna Austrja | — w której roku w 1834 zapro- 
mów czeskich, Taaffe obstaje przy rządach koali- 
cyjnych; kwestja ministerjąłlna przestała być 


wadzony stały kataster, w której kataster ten 
sprostowano na podstawie dat odnosząsych się 
zapalną, wszelako mośliwemi 4 nawet prawdopo- 
dobnem jest, że rząd porozumie się z prawicą, 


i bodaj część żądania większości w czasie nie- 
dalekim zaspokojoną zostanie; w ogóle rzeczy źle 
nie stoją. Zamiast tego „źle nie stoją* — wole- 
libyśmy, iż „rzeczy dobrze stoją". 

Co więcej, autonomiści podobno zarzucili 
myśl przymuszenia rządu do nstępstw już przed 
rozprawą bośniacką. Czeskie telegramy zapew- 
niają, że co do tej sprawy „nie pojawi się w Iz- 
bie posłów znaczna różnica w opiniach“, A za- 
tem i twierdzenie kół zwłaszcza czeskich, że do 
uchwalenia ustawy bośniackiej potrzebną jest 
większość dwóch trzecich (a zatem choćby Po- 
lacy stanęli po stronie rządy, Czesi wespół ze 
stronnictwem prawa obalić by mogli tę ustawę), 
traci zupełnie wagę i doniosłość. Sprawa ta stoi 
na porządku dziennym dzisteśszego posiedzenia. 


Słowieńcom itd. tego co się, Jzechom nadało. 
Dział co do szkół rozpada się 1a trzy oddziały, 
co do języka urzędowego zaśna dwa (admini- 


Jakże można dawać Dolnej Austrji zładną na- 
dzie,ę ulg i korzyści z nowej regulacji podatku 
gruntowego ? 

Szanowny sprawozdawca mniejszości, poseł 
Schaup, powiedział, że mówić będzie objektyw- 
nie. Cóż tu jest objektywnością ? Objektywność 
polega tn na tem, żeby prace regulacyjne do- 
brze były porobione. A jestże i to objektywno- 
ścią, że się nie zważa na sprawiedliwość pod- 
stawy do wymiaru podatku, lecz porównywa 
tylko podatek jednego kraja z podatkiem dru- 
giego ? Proszę zachować sobie sąd o proporcji 
między krajami na późniejsze czasy, bo dziś 
sądzić o niej nie można. Jeśli zaś szanowny 
poseł Schaup wspomina o Galicji, że płaci w 
przecięciu tylko 35 ct. z morga, gdy tymcza- 
sem inne kraje więcej płacą, a jeden nawet i 


„ Giekawie tłumaczą Narod perie poniekąd |złr. 60 cto z morga — słażę ma kilkoma data- 
niepomyślav zwrot kwestji iainisterjalaej, Oto|mi o wartości grantów w Galicji a gdzieindziej. 


mowa br. Hiihnera w delegacji przedlitawskiej 
zraziła Polaków tak dalece, że ochłódli w nale- 
ganiu, aby gabinet uzugełniono konserwatysta- 
mi, skoro mową br. Hiibnera była ich progra- 
mem co do polityki zewnętrznej, Ale jeszcze 
bardziej popsuła sprawę mowa tr. Clam-Marti- 
nica, który uderzył był na pol'tykę andrassaw- 
ską, ta zaś jest polityką :fər dworskich, I stało 
się to wszystko właśnie w chwili, gdy Taaffe 
przedkładał koronie żądanie prawicy co do obsa- 
dzenia teki cświaty stałym ministrem. Nam 
się zdaje, Że ta wiadomość jest przez liberalne 
Narodni Listy nmyślnie skoBcynowaną dla pod- 
żegania przeciw konserwatystom. Nikt bowiem 
tyle nie potępia zasady rzekamo jezuickiej nie- 
przebierania w środkach, co „liżerzły* dzisiejsi, 
ale też nikt z większą ochotą i wprawą tej me- 
tody nie używa jak oni. u 

Na każdy sposób zapewnia Pokrok, że na 
ostatniem posiedzenia komtetu wykonawczego 
autonomistów objawił się zupełna zgoda wBzy- 
utkich trzech stronnictw co do sytnacji poli- 
tycznej. 


W Galicji wielki klacz sprzedano z wolnej rę- 
ki morg za 150 do 1.75 złr. Czyż macie w in- 


inuych krajach: wartość nie jest 20 do 50 razy 
tak wielka? W roka 1868 rząd wystiwił na 
sprzedaż mnóstwo dóbr skarbowych. W Galicji 
z dóbr tych wykazano z urzędn 43 centów, a 
najwięcej 58 centów dochodu z morga; w in- 
nym kraju koronnym zaś 7 złr. 2 cnt. 

Podrj zliwości siane w dziennikach przy- 
pominają mi coś podobnego z czisn obrad ko- 
misyjnych nad wielką reformą podatkową, wnie- 
xiong przez rząd przed trzema laty. Większość 
komisji nie cheiałą zgodzić się na projekta, i 
otóż rozpoczęło się podszcznwauie przeciw „bo- 
gaczom*, a nawet przeciw Izbie, ża rozmyślnie 
zwlekają sprawę, by nie dać ubogim korzyści z 
reformy. Nakoniec pokazało się — a ja przy- 
czyniłrm s'ę do tego — że ubodzy w ogólności 
ulg i korzyści z reformy tej spodziewać się nie 
m.g4, że owszem porówno z drugimi więcej 
vłacićby musieli. R f»rma spełzłą na niczem. 
Jak w Don Bazylego arji z „Cyrulika ‘gewil 
skiego*, rosły wówczas jak dziś rosną podej- 

rzliwe „głosy aż do wrzasku pnzanów jówyckak| 


Chrystjan II. stanął przy kominkn, który 
był umieszczony w środku Ściany. Hr. Zary sta- 
nął przy nim po prawej, królowa po lewej stro- 
nie; nieco z boku od tej grupy siedział przy 
małym stoliku Boscawicz, w uniformie radcy, 
ubszytym gronostsjami. Wszyscy usiedli na prze- 
zmaczone miejsca. Król zabrał głos, i po cichu 
oświadczył, że ma zamiar zrzec się korony, i 
obecnym wiernym poddanym wyłaszczyć powo- 
dy, które go skłaniają do tego kroku. Potem po- 
wstał Boscowicz i cienkim, skrzeczącym głosem 
odczytał manifest Chrystjana do naredu. Była 
to w szerokich zarysach histerja jego panowa- 
nia, pierwotne jego nadzieje i późniejsze roz- 
czarowania i nieporozumienia, aż do ostatecznej 
decyzji króla, aby zapełaie usunąć się od spraw 
| publicznych, i polecić syna wielkoduszności ili- 
ryjskiego narodu. Krótka ta przemowa, z któ- 
rej każdego wiersza wyzierały lwie pazury Me- 
rauta, została odczytaną tak źle, jakby dłnei 
spis nudnych nazw botanicznych. Wszystkie 
śmieszne strony tego aktu, próżne gadaniny o 
jakichś nieistniejących prawach i nieistniejącej 
koronie, nwydatnił mimowoli Boskowicz tak, że 
najząciętszy republikanin lepiejby tego uczynić 
nie potrafił. Bezposrednić po tym manifeście od- 
czytany dokument abdykacyjsy brzmiał: 


i „My Chrystian Ii., król Iirji i Dalmacji, 
książę Bośnii i Hercegowiny itd. itd. oświadcza- | 
my, že z własnego popędu nie ulegając żadne- | jącego. Loterja. — Niespodzianki. 
mu przymusowi z zewnątrz, przelewamy i prze-, Na drugim takiepoż samego formatu — u- 
nosimy na mojego syna, Karola, Alex-go, Leo- | datnm, ładniatka główka niewieścia, z rozpu- 
polda, hrabiego Gorycji i Zary wszystkie nasze | szczonym bujnie włosem, w którego puklach wi- 
polityczne prawa, zachowując sobie względem 


dać zarabną, p nawet wytworną meza Nad nią 

sku 3 w półkols Zabawa z loterją, a pod ni 
niego tylko cywilne prawś ojca i opiekana. pó Ja, a poa. nią 
(C. à n.) 


Kronika. Krakowska. 


(Bieda w miescie i A'hambra w Sukiennicach.) 


Kraków — to msusclaam przeszłości naro- 
dowej — zakipiał życiem efemeryd. Dwa dni 
trwało to życie — ostatni stycznia i pierwrzy 
lutgo *) — dwa dni, ale gwarne, ale ruchliwe 
a skupioue życiem tam, gdzie przed czterma 
miesiącami cała Polska była skupioną. 

Przed Sukienuicami z rana 31, stycznia wi- 
dsé było mieniające się nstawicznie gromady 
ludzi, rozeiekawione . niezwykłem  spopularyzo- 
wamem dzieł sztuki, przypomisuającem czasy 
kiedy nie zzano ani litografii, ani drzeworyt- 
nietwa, a tem samem draków i olejo-draków, 
jeno pędzel i ryl-c. Na oba poprzecznych ścia- 
nach gmachu Kazimierzowego . porozlapiano od- 
ręczne szkice ki l»rową kredką robicne, Które 
śmiał Sia pomysła, jaskrawością barw i orygi- 
nainością akcesorjów usprawiedliwiały powaze- 
chne rozciekawienie. J-Śli wezmę za przykła 
dwa egzemplarze, -to jaż resztę można będzie 
uważać za lepaze ldb gorsze powtórzenie pierw- 
szych. < pary A 
— na pierwszym, Í rmatu przypomi- 
nającego ów, na którym magistrat wasz Wzywa 
wyborców do pielgrzymki wizytacyjnej na cyta- 
delę (si parva magnis comparare licet) — stoi ry- 
cerz Średniowieczny, obuty. od stóp do głowy 
$ lazem, z rozpostartym w ręku sztandarem, na 
którym zielonami zgłoskąmi wypisano basło — 
zabawał Pod nim na przemian różową, błę- 
kitną i łółtą kredką, w kilku tiniach — w kilku 
Jijach: Na korzyść biednych, 31. stycznia i 1. 


/Sakiennicach, na korzyść ubogich, 
a takąż samą rozmaitością barw. U samego doła 

Pu | czterowiersz : 

| ' %) „Na ogólne żądanie przedłużono do 2. lute- 

!' go“, tak bramię afisze. 


do dzierżaw i sprzedaży następnych lat sześciu. | 


nych krajach granta takiej wartości? Czyż w; 


Rok KALK 


Frzedpłatę i ogłoszonia pr 

We Lwowie bióro postac i At Nat 
Plac Halicki w psłacu W. Ulanieckich. Ogło- 
monis w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Aae, Rue Ciómunt, 4, Paria, 
prenumeratę zaś pułkownik  Raczkow- 
1 Fanbongg, paspgniora 88; w Wiedniu 

. Haasenstein ot Vogler, nr. 10 Wallfinchgasse. 

Oppalik Btadt, Btubonbnatoi £., Rotter et Cm. 


I. Eiemergasse 13 @. L. Danbe et Cm, I. Ma 
ziwilianstrasga $.; w Frankferoi 


8. 
Har. . Haasonstein et V f 
Gaz dszENia przyjmują się nę opłatą G ezt. 
sd miejses cujętości jednego wiorma drabnym 
drutiem 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 
30 ct. od wiersza. 


skich. (Wesołość.) Spodziewam się, że wię- 
kszość tej Wys. Izbie wśród tego wrzasku nie 
przesłyszy ge tych, którzy sprzeciwiają się 
jektowi rządowemu. 7 | 
sk, Nie Sk, za przykładem pana kierownika 
ministerstwa skarbu ograniczyć się na kliku 
uwagach. Jego wywody w komisji były jat w 
dziennikach dokładnie oddane, moje nie. Muszę 
przeto odw:łać się do waszej cierpliwości. 

Poseł Schaup niepochlebnie się IDA 0 
początku petycyj, które teraz nadchodzą £ Ga- 
cieji. Ależ betyelg takie już w r. 1879 gon 
-wnoszono. Niech p. Soap. mówi 0 nik go 
mu się podoba; faktem jest, Że petycje pocho- 
dzą od towarzystw rolniczych i reprezen A 
powfatówych, które przecież wiedzą. czego Ż4- 
dać. Dalej zarzucił mi, ża na niedawnym sje- 
śdzie rolniczym sam oświ-dczyłem się 24 przy” 
spieszeniem 'regulactji podatku gruntowego. 
jest, pragnę przyspieszenia; a dlarzeze — bo 
tego pntrzebuja mój kraj, aby uzyskać ewiden- 
cję podatka gruntowego i podstawę do ksiąg 
gruntowych. Do tego jednak potrzeba nem đo- 
brej. a nie złej regulacji podatku. Poseł Dear 
przytoczył nam nawet rezolucję ce:*rza Józ-fa 
na rzecz Awoich wywołów; zapomniał tylko do- 
dań reznitat tej rezoluci, t. j. że öwezesna rë- 
'galacja podatku grantowego miała tylka przez 

|nół roku znaczenie, a pat-ntem z dnia 9 maja 
1790 zupełnie została zniesioną. (Szmer po 
lewicy). 

P. Bser z sympatji dla Polaków przedsta- 
wil nam obszerną kronikę sprawy regnlacii p^- 
datku grantowego w Galicji. Ale mns»ę uzupeł: 
nić jego kronikę, bo kronita nieznp łaa nie mA 
tyle warteści. (Wesołość.) Co się tyczy mcjej 
osoby w tej kronice, powiedział raz, że trwam 
w przekonaniach dawnych, drugi raz, że je 
zmienism. Przyznano jednak, że wśród odmien- 
nych okoliczności można stanie concluso zmie- 
nić swe zdanie, a pod tym względem p. Beer 
sam dał nam przykład. Tak n. p. w r. 1874 
jako sprawozdawca projektów rządowych 0 po- 
datkach bndynkowym i zarobkowym hronił ich 
z całą gorliwością, a gdy rząd w r. 1876 cofnął 
je i wniósł odmienne, p. radca dworu Beer bro- 
nił ich z niemniejszą gorliwością. (Wesołość). 
P. radca dworu w kronice swej powoływał się 
na brosznry, których mu sam udzieliłem, i do- 
czytał się z nich, że w r. 1862 byłem za skon- 
tygensowaniem podatku gruntowego. Tymczasem 
między moim kontygensem a tym, o którym tu- 
taj mowa, zachodzi 'wielka różnica. D.” iagałem 
się bowiem w r. 1862 nie ustanowi=nia ogólnej 
na cała państwo anmy podatku gruntowego, 0 
jakiej dziś mowa, lecz kwot krajowych, któreby 
na podstawie nataw krajowych były rozkładane 
na opodatkowanych; muiemałem bowiem i muie- 
mam dziś jeszcze, że sejmy znając Stosnnki kra- 
|jowe, są do tego więcej powołane (wesułość po 
lewicy) od władz centralaych (Giszy z prawi- 
tey: bardzo słusznie, brawo, brawo). W statu- 
itach krajowych mamy tré § 24, który powiada : 
„Współdzi»łający i nadzorający wpływ sejmu 
w sprawach podatkowych mianowicie co do roz- 
kładu i poboru bezpośrednich podatków pań two- 
wych, bądzie osobnemi przepisami określony.“ 
lco się stało z tym paragraf-m? To samo co Z 
tyla innemi — rzecono je pod stół. (Brawo, 
lbrawo z prawicy). Jeśli dziś nie protestuję prze- 
iciw tema, j-śli nie ponawiam Idei kw:t krajo- 
wych i nie stawiam wniosku w tym duchu, czy- 
nię to nie jakobym zmienił był zapatrywanie, 
lecz jedynie dlatego. że ob winianoby mia znow 
o zwłóczenie regalacji. Jeśli atoli p. Beer ze- 
chce moża podjąć tę ideg, chętnie stanę w jej 
obronie. (Wesołuść.) 

W kronice zwłószzenia regulacji podatku 
gruntowego w Galicji p. Beer zapomotał o owych 
uchwałach komisji rządowej z r. 1861, które 
sprowadziły zwłokę w pracach regulacyjnych. 


Chodźcie, spieszcie, prędko, żywo! 
Obaczycie wielkie dziwo: 
Same rzeczy niesłychane, 
Tanie, prawie darowane. 


Już to szczerze powiedziawszy, w pierwszej 
chwili żałowaliśmy, że te wiersze nmieszczono, 
nie dlatego, ażeby one miały zanadto trącić czę- 
stochowszczyzną, lecz gwoli ich błagi; później 
jednak pogodziliśmy się z niemi, zajrzawszy do 
i Sukiennic, bo ich blaga niewinna przypomniała 
[nam lekkość i żywość francnzką, albo jeśli chce- 
leig — warszawskiej, a to wcale nie jest zby- 
;tecznem dla Krakowa. | ) 
| Zajęły nas więcej rysunki. Mimo szerokie- 
| go, Śmiałego rysowania, słabintkie ta dosyć, nije- 
| tyle w kompozycji, ile w wykonania, ale patrząc 
ina nie, dozuawało: sę tego m łego, hłogiego U- 
'ezucia, z jakiem sią wita dzieło sztuki wŚr 
warunków, rietamujących jego rozpowsze: haie- 

ja, pod wrażeniem. podobnem jak gdybyśmy 
słyszeli dobrą Śpiewaczką lub dobrego mówcę; 
entuzjazmojących tłnmy pod gołem niebem. Dzia- 
ła tu nie sama Świeżcść uroku, ile raczej to 
rozwarcię dla cgółm, ,dla prostaczhów tych po- 
dwoi kapłańskich, jąkiemi szczelnie zamyża się 
u mas nauka i sztaka przed żądną wiedzy i 
szłachetnych wrażeń massą, z wielkim nszczerb- 
kiem dla siebie i dla niej. Olbrzymie «bək tych 
kredkowych rysunków sfi:za drukowane, były 
poniekąd ilustracją tamtych, zapowiadające o- 
twarcie na przeciąg dwóch dni Alhambry w 
Snkiennicach, 


Powiadają (chociaż nieząwsza słusznie), że 
często rozkosz lab przyjemność okupić trzeba 
bolem lub przykrością. Nim tedy wejlziemy do 

Alhambry, przejdźmy się w dzień boży, po» 


tej 
wszedni po. pierwszej lepszej ulicy krakowskie- 
wie jak wielka znajduje 


go grodu. 

i aia ma Ab 

się tu ilo htorów dla wymiany pieniędzy ; 
nie dziwnego, pankt środkowy i przejezdny mig- 
dzy trzema zaberami, trzema państwami. Ale 
bo teraz nie dość na kantorach nieruchomych : 
przez rynek przejść trudno, nie spotkawszy lite- 
ralnie eo dwa kroki kantoru ruchomego w c80- 
bach marzzących przez cały dzień na bruku ży- 
dówek x torbeczkami Skórzanemi, Jest ich bag 


Prawda, co twierdzi p. Beer, że i od r. 1861 
dek! ciałem starań około powstrzymania prac 
dl. katastru stałego, dowodząc, ża prace te są 
bez wszelkiej wartości, że łożone na nie pienią- 
dze są po prostu w wodę rzucone. Inne były 
zapatrywania w ministerstwie skarbu. Pracowa- 
no nad operatami aż do r. 1869, w którym u- 
chwalono ustawę nową. I cóż sią stało? Mnó- 
stwo pieniędzy było wydanych, to prawda, a 
gdy rozpoczęto regulację wedle nowej ustawy, i 
władze niższe zapytały, czy mogą korzystać z 
owych operatów, ministerstwo wydało dnia 24. 
kwietnia r. 1878 rozporządzenie, nie duzwalając 
korzystać z dawnych operatów, bo operaty te 
są nieużyteczne, (Głosy z prawicy: słuchajcie, 
słuchajcie) i mogą tylko w błąd wprowadzić 
szacujących. Otóż to samo twierdziłem ja w r. 
1861, 1865 i 1868, a jeśli p. Beor poczytuje mi 

- to za winę, proszę panów, sądźcież sami. (We- 
sełość.) 

P. Beer powoływał się dalej na dawniejsze 
zdanie moje, iż trzeba jednej tylko komisji na 
cały kraj, gdy tymczasem dziś bronię trzech 
komisyj w Galicji. Wyznaję, żem w sejmie prze- 
wadził nawet wniosek o jednej tylko komisji. 
Rząd wówczas nie zgodził się; dziś atvli chce 
tylko jednej. Ale ja dziś jej nie chcę; albowiem 
członkowie trzech komisyj, przez długie lata u- 
rzędując, nabrali doskonałej świadomości stosun- 
ków na obszarze swojej komisji; dlatego też po- 
winni nadał jeszcz być czynni. Kronika posia 
Bsera powiada dalej, że reambulacje najpóźniej 
podjęto w Galicji i Dalmacji. Tak jest, prawda! 
Ale muszę przypomnieć, że presydjum lwowskiej 
komisji krajowej kilkakrotnie żądało od mini- 
sterstwa skarbu, aby przysłało więcaj geometrów 
do prac regulacyjnych w Galicji; ministerstwa 
UE nie uczyniło tego. Czy to także wina 

raju? 

Na początku prac wedle ustawy z r. 1869 
ministerstwo skarbu zażądało sztucznego obli- 
czenia dochodów czystych z ostatnich lat pię- 
tnastu, i nakazało zebrać do tego mnóstwo ma- 
terjałów. Zdumiałem się na to tak, że nie znaj- 
duję wyrazu parlamentarnego na scharakteryz0- 
wanie tego rozporządzenia. A cóż się stało? Po- 
kazało się, Że materjał ten jest do niczego i 
zgoła nieużyteczny. Jeśli poseł Beer z sympatji 
dał mi sposobność do przytoczenia tego wszyst- 
kiego, wyświadczył mi rzeczywiście przysługę, i 
w tym duchu przyjmuję jego sympatię. 

Jestem tak nieskromny, że mniemam 0 s0- 
bie, iż znam się na rzeczy — ja sam o sobie, 
bo inni może nie przypisują mi znawstwa. (We- 
sołość.) Niejednokrotnie wołałem głosem Kasan- 
dry: czyżbym i dziś napróżno nim się odzywał? 
Nie mogę też pominąć zdania posła Auspitza, 
w którem powiada: „Polityka moralna jest ta, 
która w pewnym celu chwyta się właściwych 
środków w sposób legalny.“ Tak samo i ja mó- 
wię. Proszę więc nie rozsiewać podejrzliwoścj, 
Jeźli zaś powiedziano, że w tamtym obozie, po 
lewicy, jest Austrja, druga strona Izby będzie 
twierdziła, że w kwestji potęgi monarchii Aa- 
strja była w jej obozie. A jednak Austrja jest 
tu i tam! A jednak wszyscy — tak przynaj- 
mniej każe obowiązek — maszą po zbadaniu 
rzeczy sądzić i głosować wedle własnego prze- 
konania. (Brawo! brawo z prawicy.) 

Przechodząc do projektu większości komisyj- 
nej, pos. Beer zwalczał stopę procentową, a prze- 
mawiał za kontyngensem i powoływał Się na po- 
wagę ustawy pruskiej. Otóż i ja. panowie, pragnął- 
bym zastosowania ustawy pruskiej, ale całej, nie 
cząstki „Jeśli za wzorem pruskim przyjmiecie su- 
mę kontyngensow. w wysokości 15 milionów zło- 
tych. e nie 37 lub 40 milionów, ja natychmiast 


będę z wami. ( Wesołość). Ale wypowiedziano dj 


w Izbie nadzieję, że po dokonanej regulacji suma 
podatku będzie pewnie większa od dzisiejszej, I otóż 
może to jest przyczyną, że ci, którzy podatku grun- 
towego nie opłacają, występują na rzecz przyspie- 
szenia sprawy i rychłego rozkładu bez względu na 
sprawiedliwą czy niesprawiedliwą podstawę. 
Nadzieję tę żywi tez może ministerstwo 


skarbu, gdyż z ust dzisiejszego zawiadowcy tegoż 
NE OE PEAR |. jąc] 


liku; wierzcie czy nie, ale wam powiadam, że 
przez cały tydzień nie widziałem, aby która 
choć raz jeden odemknęła się dla spełnienia swo- 
jej funkcji — wymiany. Cóż ehcecie, skoro nie 
ma komu, ani co mieniać! Chyba darować — 
a la bonne heure! a że takich nie bywa, to zda- 
rzają się wypadki, jak ot w zeszłym tygodniu: 
jedna z takich ruchomych kantorów zgubiła swoją 
torbę skórzaną z 400 rublami samych 20-kopi- 
jek, które jakiś mały filut tak zręcznie pochwy- 
cił, że go dotychczas wyśledzić niepodobna. 

Idźcie wzdłuż magazynów galanteryjnych, 
bławatnych i t. p. — drzwi chyba dla cieka- 
wych otworzą się z zewnątrz, a wejdziecie do 
wnętrza — pustki: kupcy i subjekci siedzą z 
założonemi rękami lub spią w najlepsze — wy- 
spią się za wszystkie czasy; Że zaś wszystkie- 
mu koniec być musi, a i sen wkrótce dokuczy, 
można się rychło spodziewać, że nadejdzie czas, 
w którym ta klasa ludzi zacznie z nudów czy- 
tać książki i czasopisma i gotowa na złość 
R cie stworzyć złotą erę dla literatury gali- 
cyjskiej. 

Wyjątek stanowią dwa, trzy sklepy korzen- 


ne, ograniczające ruch handlowy na przyrzą-. 


dzeniu zimnej przekąski para profesorom i u- 
rzędnikom. Ale tychby w zupełności zaspokoić 
mógł i p. Underka, gdyby tu był. 

Ta sama historja z małemi odmianami po- 


wtarza się w innych handlach, składach, rze-| 


miosłach, biórach i zawodach: każdy coś sprze- 
daje, a nikt nie nie knpuje; każdy ma coś do 
ofiarowania, a nikt do żądania. 
rozpościerać płachtę żałoby nie tylko nad samą 
klasą wyrobnikow. 

Wobec tego otwarło się szerokie pole dzia- 
łania dla tutejszego Towarzystwa dobroczynno- 
ści. Kraków tak dawniej bogaty — jak rzadko 
które z miast większych w Europie, w tego ro- 
dzaju instytucje i ochrony, dziś ustąpił miejsca 
innym. Co się podziało z tylu zapisami i funda- 
szami, nie należy do kroniki, lecz do historji. 
Z wielką jednak przykrością wyznać muszę, że 
trudno się zgodzić na metodę zaradczą, przeję- 
tą przez odnośne osoby wpływowe i tutejsze 
władze autonomiczne, npatrujące zbawienie w 
centralizacji instytutów humanitarnych, a krę- 
pujące działalność swoją biarokratycznym for- 
malizmem (jak spisem ubogich, żądaniem legi- 
tymacji o przynależności do gminy, kontrolą po- 
licyjną ete.). Gdy się nie szuka głębszych a 
istotnych motywów opłakanego stanu ekono- 
micznego, tam podobna działalność jest tylko 
krępowaniem bezdusznem ofiarności prywatnej. 

Idę ulicą Grodzką, spotykam 7-letniego 
chłopezynę, nóżki bose włożone w jakieś dwie 
sani ze starego człowieka, a dziurawe buciczki, 
na głowie wytarta czapeczka żołnierska z odwi- 
niętą na uszy zakładką, a płaszczyk szary za- 
ciśnięty dwa razy na chudem i wiotkiem ciałku, 
w biodrach przewiązany krajką; kołnierz od 
płaszczyka nasunął na uszy tak że żałedwo wi- 


Kronika posła 


Bieda zaczęła, 


ministerstwa nigdy się nie dowiedzieliśmy, iżby 
chciał pozostać przy dzisiejszej sumie podatku. Ja 
zaś, panowie, muszę wręcz przeciwną wynurzyć na- 
dzieję, mianowicie, że suma ta zuacznie będzie zni- 
żona. Musi być zniżona bo jest to najuciążliwszy 
z wszystkich podatków bezpośrednich, więcej nawet 
uciążliwy od ogromnego podatku czynszowego. Z do- 
mami praskiemi nikt w Wiedniu, a z domami 
wiedeńskiemi nikt w Bernie kunkurować niebędzie 
ale naszym płodom rolniczym cały Świat sprawia 
konkurencję (Głosy z prawicy: wielka prawda! 
brawo! brawo!) Oprócz tego podatek gruntowy 
opłaca się nie od jakiegekolwiek rzeczywistego do- 
cbodu, lecz od dochodu domniemanego fikcyjnego; 
niejeden właścicieł niema takiego dochodu, od ja- 
kiego opłaca podatek, A dodać jeszcze trzeba, że 
podatek gruntowy przez dodatki gminne, których 
miasta nie opłacają, staje sę dla wsi o wiele u- 
ciążliwszym. Czyniłem ministerstwn skarbu zarzuty, 
że w preliminarzach budżetowych nie wykazuje cię- 
Żarów krajowych i gminnych, jak n. p. dzieje się 
we Francji, aby Rada państwa poznała, jak rze- 
czy Się mają Z dodatkami, Nie uczyniono tego, jak 
gdyby chciano rzecz tę zamaskować. 

Wielki ciężar podatku gruntowego dotychczas 
był znośny, bo zdawna istnieje, a zwolna go pod 
wyższauo. Wszystkie stosunki majątkowe zzyły się 
z nim: kupna i sprzedaże i melioracje liczyły 
się z nim nawet co do dalekiej przyszłości. Poda- 
tek nowy, nagle podwyższony, oznaczałby prze- 
wrót w tych stosunkach i niejednego doprowadziłby 
do ruiny ekonomicznej. Dla zamożnych właścicieli, 
nie mających długu, lecz kapitały, skutki nieby- 
łyby tak straszne, nle biada mniej zamożnym! 
Właśnie teraz pojawiły się w parlamencie francuz- 
kim wnioski o regnlowaniu podatku gruntowego ; 
ale parlament francuski jest zbyt praktyczny, by 
przyjmować koszta i odpowiedzialność za skutki 
i odrzucił wnioski. We Francji podatek gruntowy 
wedle najnowszych dat statystycznych wynosi w 
przecięciu 4 pret. od czystego dochodu, wraz z do- 
datkami departamentaluerai i gminnemi 8 pret. 
Niemówię już o Anglii, gdzie prawie żadnego nie- 
ma podatku gruntowego. Prusy tylko przytoczę, 
gdzie podatek ten jest dwa do trzech razy tak ma- 
ły jak u nas. W Anglii i Francji od *wielu lat 
pokrywają wydatki skarbowe podatkami pośrednie 
mi, które tam są o wiele większe niż w Austrji, 
Za przykładem tym idą Niemcy. My tylko jeszcze 
mamy u siebie coś chińszczyzny; chiński mur nie 
daje dobrym wzorom przystępu. Panowie, zgóry 
zapowiadam, że przy ustanawianiu koutyngensu 
czy stopy podatkowej żądać będę zniżenia podatku 
gruntowego do połowy. Wtedy dopiero gminom wiej- 
skim otworzą się środki do rozwiązania ważnych 
zadań, do pokrycia własnych wydatków, przedewszy- 
stkiem na dobre szkoły i drogi; albowiem bez 
szkół i dróg, panowie, nieszybko postąpimy w cy- 
wilizacji. (D. c. n. 


Z Rady państwa. 
Wied: á d. 29. stycznia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji podat- 
kowej p. Krzeczunowicz w imieniu więk- 
gości referował o noweli do podatkn gruntowe- 
go i przedłożył nową redakcję $. 4. artykułu I, 
w której zaszły tylko niektóre stylistyczne 
zmiany. 
Paragraf ten miałby brzmieć w streszczenia: 
„W drodze ustawy, od 15 do 15 lat z u- 
względnieniem ogólnego, czystego dochodu w:zyst- 
kich opodatkowanych przedmiotów, mą być ozna- 
czony procent, podług którego na podstawie 
wiadomego czystego dochodu mą być wymierzo- 
ny pudatek gruntowy. re, 
Obuwiązek płacenia podatku ma dx pod- 
stawie czystego doch du, który nalezy adsl 
podług tej ustawy, rozpocząć się 1. stycznia 
1881 r. 
Wymiar i pobór podatku na podstawie czy. 
stego dochodu ma się rozpocząć 1. lipca 1882. 
Po dokonanym wymiarze podatków, wy- 
równanie podatków za czas od 1. Stycznia 188] 
do nowego wymiaru podatków ma być uskutecz- 
nione podłng następujących przepisów : 


pomy w a Eo 


dać jeden pukiel jasnych włosków. Zziębnięty, 
bladziutki, nieśmiało a powoli wysunął się pod 
mur kamienicy i stanął lękliwie, a kiedy prze- 
chodziła jakaś staruszka, podszedł kilka kroków, 
zrównał sią z nią, ale nie wyciąga rączki i nic 
nie mówi, jeno podniósł błagalny wzrok ku niej. 

— (Cóż ja ci dam, moja biedna dziecino, 
kiedy ja sama grajcara nie mam przy duszy — 
powiedziała staruszka nachyliwszy się ku nie- 
mu, ale poczekaj trocha, ja tu niedaleko miesz- 
kam i wyniosę ci bułeczkę. 

Nie wiem — czy chłopczyna spodziewał się 
tej jałmużny, ale kiedym położył rękę na jego 
ramienia, pochwycił mię swoją wychadłą skost- 
niałą od zimna rączką, oczęta spuścił na dół, 
ani słówka nie przemówił, trzymał tylko rękę 
moją mocniej, bojąc się ją puścić, jakby z nią 
miał stracić całą nadzieję : „NIe opuszczaj mnie, 
bo mnie zimno i głodno* mówiły nie słowa lecz 
całe zachowanie się. 

Wstąpiłem na planty. Widzę naprzeciw idą- 
cą młodą kobietę wzrostu średniego; ÓW ak 
jwiązana małą chnsteczką, żadnego qłaszczyka 
jeno sukienka wcięta w pasie, sukienka perka- 
jJikowa (16° Reaumura poniżej zera) dłnga do 
samej ziemi, zgrabnie zrobiona ale barwy nie- 
,wyraźnej, a zwiędłej jak liść zwarzony przy” 
mrozkiem. Po wyrazie twarzy, po wejrzeniu, PO 
ruchach widać kobietę należącą do klasy inteli- 
gentnej, ale obraz nędzy tak w sukience jak we 
| wszystkich akcesorjach, nie powiem aby był? 0- 
kropny, ale tak smutny, tak opłakany, 38 PrZY- 
krzejsze sprawiał wrażenie niż podarte łachma- 
ny żebraczki. Twarz blada, lekko nabrzmiała, 
z lżejszem zarumienieniem od mrozu. Orbita 
oczu wklęsłe snać od dłuższego płaczu, boj 
blask źrenic wypłakany, chociaż one były teraz 
suche złowrogo. Twarz piękna, ale od bolu wy. 
płowiała. Na ręku obwinięte w niemniej spło- 
wiałą chustkę — dziecko. Żadnej prośby, ją- 
dnego ruchu zdradzającego Prośbę o jałmużnę, 
nie zatrzymała się nawet, Jeno zblizając się na 
przestrzeni kilkunastu stóp, zwolniła kroku, a 
przytaliwszy mocniej dziecię, spuściła wzrok, 
następnie spojrzała w kierunku rąk moich, 
.__ Podobne zjawiska nie są sporadycznemi, a 
kg cj musi takich, co ża ie przed wzro- 

em ludzkim ukryją Swą nędzę i z nią wejd. 
do grobu, jeśli nie do Brygidek. Cóż em cH 
legitymowanie się i kontrola, przy której z tem 
wszystkiem spotykasz Po acych jawnie o jał- 
mużnę lab zapomogę. Dia ulżenia nędzy ucieka- 
no się do ofiarności publicznej za pośrednictwem 
zabaw i bałów, na ten cel urządzanych. Napró- 
żno. Powiadają, że arcyksiążę opuścił był Kra- 
ków dlatego, że nawet bale, pod jego protekto- 
ratem urządzane, nie udawały się. Wątpię, aby 
taki był powód, ale mniemanie podobne dokła: 
dnie małuje sytuację ogólną. 

Należało podwoić gorliwość i uciec się do 
środka skuteczniejszego. Postanowiono wskrze- 
sić wentą i połączyć ją z oryginalnością za- 


a) Tym podatkowanym, którym przez no” | 


i innych księży litografowane listy z podpisem wła- 


wy wymiar wodatki się umniejszyły, ma być |snoręcznym następującego brzmienia : 


zapłacona odl. stycznia 1881 do wymiaru po- 
datku nadwyka powrócona albo wliczona do 
mającego się 1iścić w przyszłości podatku ; 

b) ci jużopodatkowani, którym przez no- 
wy wymiar, odatki się powiększyły, mają bra- 
kującą kwow: za czas od 1. stycznia do nowe- 
go wymiaru, dopłacić w równych ratach kwar- 
talnych. Wyaskość tych rat ustanawia minister 
finansów, ale w ten sposób, że kwota nadwyżki, 
mająca się zpłacić w jednym roku, nie może 
przenosić 25pre. podatku podłag nowego wy- 
miaru. ; A 

P. Schaap w imieniu mniejszości WROSI 
sastępującą sylizację tego paragrafa : 

„Ogólna ama podatku gruntowego, w dro- 
dze ustawy oć 15. do 15. lat w stosunku czy” 
stego dochodaopodatkowanych przedmiotów, ma 
być na pojedńcze kraje, względnie gminy W 
równej mierzerozdziełona, a podług niej ma być 
wymierzony pocent podatkowy. Aż do ukończe- 
nia postępowaria reklamacyjnego od roku 1881 
podatki mają łyć rozdzielane podług taryfy kla- 
»yfikacyjnej, utanowionej przez komisję central- 
uą podług $. 4. Kwoty podatkowe, przypadają- 
ce na pojedyńczych właścicieli grantów, wzglę- 
dnie na przedaioty opodatkowane mają być Z tā 
restrykcją przeisane, że wyrównanie, względnie 
przepisaris ppwizorycznie rozdzielonych Po" 
datków od r. B81 mu być dokonana po ukoń- 
czonem postępowaniu reklamacyjnem podług prze- 
pisów tej ustary. Po ostatecznem rozdzieleniu 
podattów, tj.po ukończeniu postępowania re- 
klamacyjnego, kwoty podatkowe, przypadające 
na pojedyńcze parcele gruntowe w ciągu wyżej 
wymienionego i5-letniego perjodu, 
podwyższone. * | 

P. Bee roświadcza w imieniu mniejszości, 
ża jeżeli wniosek mniejszości nie zostanie przy- 
jęty za podstawę debaty specjalnej, mniejszość 
nia weźmie udziału w dalszej debacie, 

P. Hofer chciałby, żeby ogólną sumę po- 
datku gruntowego Z góry oznaczyć na 39 mi- 
lionów. 4 

Radca sekcyjny Majer zapewnia, że rząd 
ctciał uczynić krncesje, ale takie, jakich więk- 
szość komisji żąda, SĄ miemrżliwe, ponieważ 
przyniosłyby one znaczne szkody samej rzeczy 
t tym nawet osobom, które ich żądają. W za- 
sadzie procantowania leży wielkie niebezpie- 
cz ństwo dla objektywnego przeprowadzenia 
sprawy. i < 

Wniosek mniejszości odrzucono 20 głosami 
przeciw 14. - 

| OREIRO 


W komisji budżetowej ol.radowano nad bu- 
dżetem ministerstwa handlu. Kiedy przystąpio” 
no do pozycji „Szkoły fachowe" p. Jirecze 
wezwał rząd do większego uwzględniania po 
tym względem krajów słowiańskich. Dr. Zotta 
nznał szkołę przemysłową w Czerniowcach jako 
nieodpowiedną i zażądał zamiast niej szkół fa- 
chowych. Pp. Dumba i Herbst odpowiadają 
p. Jireczkowi, że eo do zakładania szkół facho- 
wych nie można kierować się podług zasad na- 
rodowości, tylko stosunkiem produkcji. Minister 
handłu Korb i radca ministerjalny Herr- 
ma nn zapewniają, że rząd weźmie W szczegól- 
ną opiekę szkoły fachowe. Nad pozycją 45 „Sub- 
wencja w firmie zaliczki dja komisji Prutowej* 
w kwocie 9.280 złr. wszczęła się dłuższa dy- 
skusja. P. Kaward Sue ss podaiósł, że ta po- 
zycja należy właśnie do wspólnego budżetu. Ra- 
ferent w końcu -venit ten tytał na „Zwrotua 
pożyczka dla komi Piutowaej.* Komisja uchwa: 
tła tę pozycję z rezolucją p Snessa. 


Fanke mlójgcoga | zazlscewe 


Dria 3. lutego. 


© Machiawell W Sutannie. Przed sa- 


memi wyborami do -Rady miejskiej rozesłał był ks, 
Stojałowski do wszystkich proboszczów lwowskich 


baw. Wzięto się do dzieła raźno i energicznie : 
wezwano różne strony do ws; ółdziałania, zaję- 
to się zbieraniem fantów na wentę i loterję, za- 
proszono artystów naszych w kraju i zagranicą 
prezbywających do nadesłania specjalnych ad hoc 
utworów pędzlą, które też najpierw poszły na 
tanią wystawę, a później na loterję; nie szczę- 


(dzono zabiegów w różnych kierunkach, a na do- 


wód nam niech słaży, że nawet uproszono Gou- 
noda, aby napisął umyślną kantatę na urządza- 
jący się w tym celu koncert, 

Ale otoż otwarta zabawa i pora wejść do 
wnętrza Sukiennie. Sobota była dniem niejako 
próby ; dzień powszedni — mniej było uczestni- 
ków ; płacono po 20 ct. za wstęp, a oprócz tego 
osobno kupić należało wstęp na wystawę obra- 
zów, to znów na doświadczenia z fonografem 1 
jatarnią czarnoksięzką, a osobno na koncert. 
Zabawa rozpoczęła się o Zgiej po poładniu, Z 
przerwą Od 4. do 5tej, a później ciąg dalszy do 
Smej. Wydało się to snać niepraktycznem, bo 
w następne dnie rozpoczęto ją o 4tej 1 cią- 
gniono bez przerwy do Stej, tak że uczestnicy 
raz tylko opłacać musieli wstęp. Okazało się 
to dogodniejszem. Jakaż w niedzielę daleko 
przed 4tą wszystkie przedsionki i krużganki 
zewnętrzne Sukiennie zalegały tłumy pragną- 
cych udziału w zabawie. U drzwi wchodowych 
był ścisk i natłok tak wielki, że musiano użyć 
interwęncji policji bezpieczeństwa dla zapobieże- 
nia smutnym wypadkom. Nareszcie po długich 
usiłowaniach, utorowawszy sobie drogę niemal 


nie mogą być, 
54 | atarowierców, i prezesowi Szomer Izraela a przeło- 
, żonemu kahałn — i tym znpełaie inby cel swej 


„Łączność i zgoda“. 
Wiełmożny księże Dobrodziejn ! 

Przesyłając odezwę i listę komitetu „Łączność 
i zgoda" dodaję, że zasadą i dążnością naszą z 6 
względów roztropności wyrażnie 
niewypowiedzianą, jest położyć koniee libe- 
ralnej gospodarce we Lwowie, a wprowadzić kon- 
serwatywny kiernnek w sprawach publicznych, cze- 
go dowodem, że lista w większości składa się z ln- 
dzi wierzących. Ze względu więc na inte- 
res kościoła, raczy Wny ksiądz Dobrodziej 
za listą komitetu „Łączność i zgoda“ głosować i 
swoje otoczenie do tegoż zachęcić. 

Lwów, 24, stycznia 1880. 

Z wysokiem poważaniem 
ks, Stanisław Stojałowski, 
zast. przewodn. 

Notabene, przewodniczącym komitetn „Łączność 
i zgoda”, którego zastępcą ka. Stojałowski się pod- 
pisał, był Niemiec, pan Alsner, ewangielik,. a w 
skład komitetu wchodziii i do Rady wejdą lndzie 
najskrajniejszych zasad liberalnych, radykaliści. Z 
tego listu przekonać się mogą, jakiego roizajn Ma- 
chiavella w sutannie mieli między sobą. Zostawił 
ich na liście kandydatów, pewnym będąc iż więk- 
szość kandydatów należy do kiernuku nltramontań- 
sko-konserwatywnego. Nie o sprawę peżyczki pół: 
trzeciamilionowej mu chodziło, lecz. o walkę prze- 
ciwko Radzie, której większość wyznawała liberal- 
ne zasady. Sprawy pożyczki użył tylko podstępnie 
dla cbałamncenia wyborców. Ze względów roztro- 
pności — jak pisze, wyraźnie nie mógł celu swej 
agitacji wypowiedzieć. Aby cel ten osiągnąć, nie 
tylko udawał się w owym litografowanym okólniku 
do księży katolickich. Składał wizyty i rabinowi 


agitacji przedstawiał, zawierając z nimi pacta 
conventa. Ogłaszał plakaty hebrajskiemi czcionkami, 
w których powoływał na świadectwo swej ezcigo- 
dności, rabina starowierców. Dodać należy jeszcze, 
że ksiądz Stojałowski nie jest nawet wyborcą, i 
tylko przez pomyłkę wpisany został na listę wy- 
borców. Ordynacja wyborcza dla miasta Lwowa 
mówi, że główni redaktorowie czasopism politycznej 
i naukowej treści, mają prawo wyboru i wybieral- 
ności do Rady miejskiej. Ksiądz Stojałowski zaś 
nie redaguje ani czasopisma politycznej treści, ani 
czasopisma treści nankowej. 

Wezorajsze przedstawienie „Nietoperza” Za- 
interesowało nas z powodu nowej obrady dwóch 
wazniejszych ról. Księcia Golesco grała po raz 
pierwszy paana Bocskaj, a dyrektora „wesołego 
więzienia“, Frankego p. Nowicki. Panna Bocskaj 
jest specjalistką do ról młodych ehłopców, posiada 
odpowieduią ku temu figurę nie brak jej przytem 


k|swobody w ruchach i werwy. "To też była bardzo- 
d dobrem ośmnastoletniem, 6 już przesyconem ksią- 
żątkiem. Knplety w akcie drugim odśpiewała z ży: 


ciem i humorem, za co też sporo zebrała oklasków. 
Potrzeba tylko bezwarunkowo, aby popracowała 
więcej uad wymową, która w prozie ma akcent 
nieco eudzozjemski. Da się to zrobić tylko przez 
ciągłą konwersację po za sceną w języku tym, w 
którym Się przemawia do publiczności, P. Nowicki, 


który na prędce objął rolę po p. Koncewiczu, spra-, 
wil bardzo dobre wrażenie. Głos jego, wysoki ba- 


ryton o przyjemnym wdzięku, którym włada natu- 
ralnie i swobodnie, nadaje się wybornie do operetki, 
zaś w grze jego widać wiele swobody i pewności 
siebłe. 
nadzieję, że wkrótce wyrobi się ma pożytecznego 
spiewaka operetkowego, mas -bowrtem=wszeTkTE wu” 
runki ku temu. FE ' (cz.) 

* Na dochód p. Marcelego Zboińskiego, sympa- 
tycznego i zdoluego artysty sceny lwowskiej ode- 
grany zostanie jntro dramat Słowackiego „Niepo- 
prawni.“ Dramat ten był przedstawiony lat temu 
blisko dziesięć po raz pierwszy, obecnie obsadzony 
najlepszymi artystami naszego personaln, powinien 
zainteresować podwójnie publiczność. Role kobiece 
odegrają panie Aszpergerowa, Nowakowska, Ła- 
dnowska i Wisnowska; męzkie zaś przedstawią pp. 
Zboiński, Ładnowski, Woliński, Fiszer ł Zamojski. 


worytami, a na zewnątrz raz koło razu zale-| 


żywił. 
odbył w sobotę wypadł najświetniej ze wszystkich 
dotychczasowych. Jest to już tradycyjnym przy- 
wilejem balów Towarzystwa mnzycznego, -że za” 
bawa idzie ochoczo, z prawdziwie artystycznym 
szykiem i werwą. 
siadnikom chór Towarzystwa muzycznego odśpie- 
waniem prześlicznego kadryla Engelsburga. 
przy śpiewie udał się bardzo dobrze, a promenada 
w szóstej figurze zamieniła się w owację dla chóru 
Towarzystwa, 


nia godnego widowiska: 
Halickiej prowadzono do policji ezłowieka prawie 
nagiego. Ubrany bowiem był tylko w brndną po- 
dartą koszulę, która z ramion mu spadała i w po- 
darte płucienne majtki sięgające tylko do kolan. 
Czapki ani bntów nie miał. Prowadzono go w dzień 
mroźny 4 stopni zimny, najlaudniejszemi tlieami. — 
Zdaje się, że w wypadkach gdy więzień z włęzie- 
nia jest wypuszczony, zarząd domu kary w stoso- 


Zdaje nam stę, że msżemy mieć niepłonną : 


„pożarowa 


* Rednta na korzyść teatru poznańskiego, jak 


tego można się było spodziewąć, god względem wępół- 
udziału publiczności i ochoczej zabawy stanowić 
będzie punkt kulminacyjny tegorocznego karzawału. 
Już od dawna nie pamiętamy tak licznej maska- 
rady. Cały amfiteatr był Hteralnie natłoczony, a 
obie sale i lokalności przyległe zaledwie mogły po- 
mieścić balowych gości. 
rym sprzedawały bnkiety, ciasta i papfrowy pp. 
Wisnowska i Zimajer był ciągle oblężony młodzieżą, 
Dwie inne panie uproszone do sprzedaży w baza- 
rze ze względów od nich niezależnych mie mogły 
przybyć. Masek było dosyć, między niemi kilka gu- 
stownych, a kilka dowcipnych. 
odtaficzony około północy przez członków naszego 
teatro nrozmaicił zabawę i wywołał prawdziwą 
burzę oklasków. Dopiero po godzinie Ściej z rana 
zaczęła się wypróżniać sala. 
wynosi bowiem 1.600 zł. czyli 2 tysiąca 600 kil- 
dziesiąt marek netto. 
nie powstydził, a teatr poznański otrzyma wcale 
nie skąpy zasiłek. 


Bazar 10 centowy, Wktó- 


Ochoczy maztr 


Dochód jest znaczny: 


Jak z tego widać Lwów się 


* W'ostatnich dniach karnawał bardzo się 0- 
Bal Towarzystwa mnsycznego, który się 


Miłą niespodziankę sprawił bie- 


Taniee 


Dziś byłem świadkiem wstrętnego i ubolewa- 
Z sądu karnego z ulicy 


wnej drodze powinien wystarać się e odzież, jo- 


żeli nie ze względn na jego zdrowie, te ze wzglę- 
du lndzkości, jako też ze względu na moralność i 


przyzwoitość publiczną. * , Z. 


+ 


Od p. Walerjana Podlewskiego otrzymujemy 
następujących słów kilka z prośbą o ufioszczenie : 

Wielmożny Karol Brzozowski dowledziaWszy 
się z pism publicznych, że przewodniczę w komite- 
cie urządzającym redutę na korzyść teatru poznań- 
skiego, przysłał mi dla powiększenia tegoż fandu- 
szu kwotę złr. 100. Poczuwam się do miłego obo- 
wiązku w imieniu komitetu złożenia serdecznej po- 
dzięki Wielmożnemu Karolowi Brzozowskierań ‘$a 


ten hojny datek. 
Walerjan Podlewski, 


Posiedzenie Towarzystwa przyrodników polsk. 
im. Kopernika odbędzie się dziś we wtorek o godz. 
6. wieczorem na wszechnicy w sali nr. XV. (Zie 
piętro). Na porządku dziennym: 1) Wybór komisji 
kontrolującej, 2) B. Radziszewski: Teorja fonfęre- 
scencji ciał organicznych. 3) W. Zmarko: O nje- 
których przyrządach wykreślających. 4) Luźne ko- 
munikacje naukowe. 


* Złożono w administracji naszej od A: M. R. 
l zł. na Szlązaków. 

* Cyprjan Godebski 
mnika dła Mickiewicza. 


* Pożary. Dnia wczorajszego ugasiła straż 
miejsko o godzinio 11. rang ogień đa- 
chowy u właściciela realności Teodora Kostewicza 
pod 1. 13 we wsi Kleparowie. 

O godzinie 5. wieczór ogień kominowy w gma- 
chn namiestnictwa — zaś o gedzinie 10'/, wiegzór 
pospieszyła straż na wezwanie telegrafem Z :xo- 
gatki Żółkiewskiej i zagasiła ogień dachowy w re- 
alności QeodorarSachryna l, 150 we wsi. Zamar- 
stynowie. ye GL 

* Wiadomości policyjne z dnia 31. sty- 


cznia, i 1., 2. lutego. Z pomieszkania kzpitana 
K. C. skradziono po włamaniu się, podróżne fatro 


LI 


pracuje Rad projektem po- 


Rozmowa się kończy tem, że panna po- 


piony szkicąmi kredkowemi w tym samym gu- gardzą takim, który nie chodzi wa kiermasz i 


ście, jakiśmy oglądali na zewnętrznych ścianach 
Sukiennic, Z większą rozmaitością i dowcipem. 
Znalazłeś tam i baletniczkę i śliczną pomarań- 
czarkę 1 pary humoresek a la Kostrzewski. Tu 
odrysowany szkic przekupki krakowskiej, tam 
Krakowiak, gdziejndziej pochylony nad fonogra- 
fem fagas skoufundowany i tłamaczący się: 
„Przepraszam Panią hrabinę, ale... ja myślałem, 
że Jaśnie Pani pudełko...* 1tp. 
Z pokoju tego wprost szło do się karnzeloweg0 
a nA lewo do właściwego Bazara i Kiermaszu. 
W karuzelowym, oprócz składu owoców I tar 
gów na wytworną posndę kuch-nną, Zna azłeś 
zabawki dla dzieci: był tami karnzel, i żywy 
baranek zapiz żony do wózka 
oświetleniem elektrycznem itd- ) 
, Duża sala bazarowa przedstawiała praw- 
dziwie czarodziejski obraz, działający na wszy- 
stkie naraz zmysły. drugiego końca jej za- 
wieszony monstruślnych rozmiarów plakat cgła- 
sza „Odrodzenie Wenty* 1 „Kiermasz.“ Robił 
on zdała wrażenie kolorowej arabeski, nłożonej 
z nadpisów i rysunków tego samego już zna- 
nego nam stylu kredkowego. Znalazłeś tam co 
czytać i me co patrzeć dobre pół godziny. Hu- 
moreska jedna przy drugiej. Tak — po środku 
plakatu widać młodą damę, obciążoną najroz- 
maitszemi pakankami i sprawunkami, wygra- 
nemi lub zakupionemi na Wencie. Spotyka ją 
znajomy w długim angielskim palmerstonie. Po- 


przebojem docisnęliśmy się do raju obiecanego. |witanie odbywa się zdaleka, poczem zawiązuje 
Cała zabawa urządzona na pierwszem pię- SIę rozmowa: 


trze, Zaraz w pierwszej sali na olbrzymim 
stole, wzdłuż całej ściany, odbywała się WY- 
przedaż biletów loteryjnych; na nim stały 
kwiaty iróżne ładne cacka, a po za nim ła- 
dniejsze jeszcze może kobiety. Na jewo w dwóch 
przeciwległych kątach wznosiły się budki, przy- 
,ominające mieszkania Lapończyków, okryte śnie- 
giem; w jednej przybrana figlarnie trafikantka 
ofiaruje ci różne narzędzia piśmienne, pudełka, 
zabawki itd.; w drugiej skład cygar, tytoniu, 
papierosów uskuteczniamy przez jakiegoś dan- 
dysa, którego futrzann łoże lapońskie widać w 
głębi izby; przy alm towarzyszki jego, au 
progu chaty towarzysz, gromkim głosem woła- 
jący od czasu do Czasu: „za 10 ct. można się 
dowiedzieć 0 przyszłości swojej“. Nad stoli- 
kiem stosownie ustawionym ęzytasz z floresów 
ułożony napis: „Wróżby.*  Ciągniesz z koła 
fortuny karteczki wróżbiarskie, prozą i wier- 
szem, smutne, wesołe, dowcipne; twarz ci pro- 
mienieje, lub się przedłaża bledniesz lub Kras- 
niejesz, bo cię tu otaczają krewni, znajomi i 
nieznajomi, wdowy, panny, mężatki: każdy rad 
się dowiedzieć, co ci się dostało w udziale, — 
ztąd śmiech, żarty, docinki. Ciasno ci, duszno; 
przeciskasz się do trzeciego kąta, gdzie u stóp 
olbrzymiego biustu Kraszewskiego wznosi się 
wysm*kły kiosk letni, wewnątrz ozdobiony drze- 


„Zkąd to Pani Dobrodzika? 
— Ja? Z Kiermaszu — 
— „Miła klika, 
Co drze ludzi aż do skóry 
Na kieszeni; — to tortury“ 
— Idż Pan zobacz, — 
„O, dziękuję. 
Byłem sam już ot rok, temu 
Tegoż też do dziś żałnję.* 
— Idź Pan jeszcze dzisiaj. — 
„Czemu? 
Ledwo dwa guldeny. .* 
— Brawo! 
Lecz Pan coraz śmiało, żwawo, 
Dziś bajecznie wszystko tanie! 
Dwa gnldeny | Ależ za nie 
Pan nakapisz rzeczy tyle, 
Że ich nie wywieziesz furęą; 
Prnytem czas przepędzisz mile, 
Vivat Kiermasz! Kiermasz górą! — 
Z boku widzisz babę krakowską, wysłaną 
z takiemiź sprawunkami przez swoją panią, PA" 


dającą po drodze pod ich ciężarem iy klnącą 


z mazowiecka wymysły pańskie. „W innej 
znów stronie adonis klęczący przed panią swego 
serca i wołający w niebogłosy : 
O gwłazdo moja! Nie bądź dzisiaj sroga. 
Nie wstanę, chociaż mi jnż ś ierpła noga. 


„|zami. Dalej rozrzucony skład far 


i doświadczenia z' 


|nia i słodkiej wymowy, aby. „przecisnąć 


'|dobna. Potrzeba chyba 


wentę. s. 1 

Sala rzęsiście oświetlona i ubrana w zwie- 
szające się słomkowe festony z. różnokolorowemi 
kokardami. Wzdłuż jednej i drugiej ściany 


„wznoszą SIĘ różne przybytki wenty i kiermaszu, 
lgtórych naliczyłem do dwudziestu. Wszyatko 


tam znalazł:ś, Tu wieśniacza chata polska 0- 


'kolona drzewkami z bocianem na dachu, a we- 


wnątrz różne wyroby krajowe użytku codzien- 
nego. Obok wznosi się śliczny, z otwartym ha 
Oścież portalem, magazyń z fotografiami i i: 
biarskich wyrobów rymanowskich. Tuż restau- 
racja i handel win, gdzie nadobna hrabina S. 
z zapiętym białym fartuszkiem, podaje ci różę 
przekąski,  odkorkowuje wino, mA kerkatą. 
Naprzeciw masz letni gewajcarski ddmek, wa- 
biący cię tysiącem barw i zapaehów "nafi Wer- 
szych, żywych kwiatów i roślin. Przy nim 
skład cukierków i tortów. Dalej książe L. usta- 
wił ręczną maszynkę, gdzie składa czcionki i 
na zamówienie drukuje a la mińute twoje karty 
wizytowe. Tu wspaniały targ rozmaitości, pe- 
łen cacek i najrozmaitszych rzeczy, gdzie sub- 
jektów obowiązki pełnią damy i mężczyzni z 
najpierwszych naszych rodzin  arystokratycz- 
nych; tam znów rozkoszna altanka z ławkami 
brzozowemi, gdzie muzyka wojskowa przygrywa 
najrozmaitsze utwory; ówdzie Skład delikatesów 
i konserwów, a za nim rozkoszny gaik, gdzie 
na zawieszonej między drzewami huśtawes ba- 
wią się swawolne dzieci, Przedający panie i pa- 
nowie nużą sią kilkugodzinną pracą, rzeczywi- 
ście nad miarę ciężką, pracą sprzedawanią i 
zachęcania publiczności, rozkładaniem towarów 
i prowadzeniem rachunków, więc się zmieniają 
ustawicznie i w chwili odpoczynku, idą odwie* 
dzać sąsiadki swoje, którym dla; rozmaitości 
pomagają. Rozmowa tak ożywiona jak nigdy w 
salonie, umysł ciągle zaabsorbowany nawemi 
wrażeniami, nie więc dziwnego, że i głód do- 
kucza; są na zawołanie restauracje, bufety; 
wstępuje się tam na chwilę, ałbo każe*się sobie 
przynieść, a panowie wcale nieźle pełnią funkcja 
kelnerów, zwłaszcza jeźli idzieo obałużenie tyle 
poświęcających się dam. Środkiem jmprowizo- 
wanej na tym kiermaszu alei tłam jak fala nie- 
powstrzymana płynie to w jedną, to w drugą 


|stronę. Hałas i ścisk taki, że podobnego na $4“ 


danym pewno jarmarkn nierma. Napróżne bre~ 
bianka K, używą całej potęgi Ślicznegę apojrze- 
ię = 
sprzedać roznoszony przez siebie w pudełku, 
podróżnem różny drobiazg, potrzebny dla ludzi” 
kiermaszowych, jałe guziki, spinki, tasiemki, 
szpilki ete; nadaremnie mały chłopaczek, sym. 
państwa W, toczy przed. sobą taczkę z pomas 
rańczami i wywołuje sy cenę: kupi ten i 
ów z bliska stojący. e ruszyć naprzód niepo-_ 

sztnki magicznej. ` 


baranie „4 kołnierzem wilezurą wyłożonym, wojsko: 
wa Blażą „tatrośn "Bodbitą i uniformowy. płoszcz. 

M. F. 15-letni uczeń gimnazjalny wydalił się 
z omn rodzicielskiego i znikł bez śladu. 

Zgubiono w kościele 0O. Dominikanów wore- 
czek z siwego sukna z kwotą 36 zł. 80 c., a w 
kościele katedralnym książkę do nabożeństwa z ną- 
pisem „Dla Pol lek*. 

Złożono w policji pugilaresik z kwotą 3 zł 
znaleziony W sali redntowej i kołnierz skankowy 
zapomniany w dorożce nr. 149. 

. Wczoraj w poniedziałek popołudniu o 6, go- 
dzinie znaleziono koło kawiarni wiedeńskiej srebrny 
zegarek W papier zawinięty. Właściciel zegarka 
możę się 0 niego zgłosić w administracji Gazety 
Narodowej. 


Rzeszów w styczniu. My Rzeszowianie 
dziwimy się nieraz czytając sprawozdania z balów 
lwowskich, bo dowiadujemy się, że na niektórych 

z nfth bardzo mało było tańczących. U nas prze- 
duii Kaśde zabawa ściąga mnóstwo ochoczych, 
a żałujemy ty)!ko, że nie mamy dość obszernej sali. 
Kilka było wieczorków w kasynie, a wszystkie się 
świetnie powiodły. Nie zapomnieliśmy i o biedniej- 
szych od nas, o czem już donosiłem, więc połączy- 
liśmy utile dulci. 

Zresztą nie dziw, że się sami zabawiamy, bo 
nie ma jnż ani teatrn, ani sztnk niższego rzędu. 
Trupa p. Wożniakowskie go rozbiła się, i powstały; 
dwie, nowa zaś obrała dyrektorem p. Grafczyń- 
skiego. 


— Pokora z konieczności. Pewien Anglik, 
który niedawno odwidził króla Thibau w Birmie, 
opowiada o tej audyencji : Zrzuciwszy obuwie w 
przysionku, dostaliśmy się po schodach do obszer- 
nej sieni z czterema pozłacanemi słnpami, w której 
musieliśmy przejść przez dwa szeregł birmańskich 
żołnierzy, którzy mieli nasadzone ma karabiny ba- 
gnety. Żołnierze ci nie mieli również obówia na 
nogach. Prawdziwie niespodzianka birmańska wszak- 
że oczekiwała nas w przyległej sali. Podłoga tej 
sali cała nabijana jest gęsto ćwiekami, których o- 
strza sterczą do góry i zmuszają kaźdego przecho- 
dzącego do największej ostrożności, jeżeli nie chce 
przebić sobie stopy na wylot. Rzecz prosta, że nie 
było nawet czasu na podziwianie wspaniałych ozdób 
tej sali, ale należało ciągle patrzeć przed siebie w 
ziemię, by się nie natknąć na ćwieki. Opowiadauo 
nam też później, iż urządzenie to od najdawniej- 
szych czasów utrzymuje się na dworze birmańskim 
i ma na celu zmuszenie poddanych „władcy lądów 
i mórz“, ażeby ze spuszczonem obliczem zbliżali 
się do jego tronu. 

— Po amerykańsku. Redaktor dziennika 
Pueblo Chieftain, wychodzącego w połndniowem Co- 
lorsdo, ozdobił swoje biurko trapią głową, na któ- 
rej wyczytać można następujący napis: 

„Człowiek ten wałęsał się nieraz w tem biu- 
rze, kradł dzienniki i naprzykrzał się redaktorowi 
zwykle wtedy,“ kiedy tenże jaknajmniej miał czasu, 
jego keści policzkowe były nieraz w robocie i w 
końcu zostały zgrnchotane, szkoda jednak, że tro- 


Dała opa w styczniu jeszcze kilka przed- chę zapóźno — przechodnin na tym padole płaczu 


atawień n nas, gdy się jej jednak nie lepiej powio- |weż sobie los jego za przestrogę.* 


dło, jak p. Weź Uakowskiemu, opuściła Rzeszów. 
Zjechało do ras takża aż kilku nawet megi- 
ków, sle przeko'awszy się, że gotowi nie mieć za 
co. wyjechać, porzucili nas także. I nie dziw, bo 
miasta prowincjonalne nie są w stanie utrzymywać 
dłuższy czas ani teatru, -ani żadnych sztukmietrzów. 
Wszak tu nio mieszkają ludzie bogatsi dla przy- 
jemności jedynie, jak w wielkich miastach, lecz in- 
teligencja małomiasteezkowa skłala się przeważnie , 
z urzędników. Czy zaś ci, a szczególniej w tym. 
roku mogą robić zbytkowne wydatki, wiadomo, 
Wszystkim. Niezawędnie: potrzeba żałować, że w na- 
szych, mniejszych miastach tak mało mieszka ludzi 
niezawisłych od nikogo, bo żwawiej szłoby i roz- 
wijało słę życie narodowe. Dziś krzewi się ono 
także, mle pasełchtt, bo któż ma odwagę głośno 
przekonania st wypowiadać, a co ważniejsza sta- 
rać się jo invym węoić, skoro za to mógłby ciężko 
odpokitować, w obecnych saú czasach nie tak łatwo 
o chleb. Zasdda to możei nie piękna, że dla chleba: 


tłumi ozłowięjk „wósobie przekonania, ale niestety i) 


Życie ma swdjś wymagania, więc też to, eoby nię; 


W inpych warunkach zrobiło prędko i Iaźno, daiś cesarskiomu, otrzymuje plagi. 
Ostate-| pomaga, rzeczywisty winowajca oddanym zostaje 


potrzeba powoli. do skutku doprowadzać. 


Redakcja dziennika Las Vegas Minco w No- 
wym-Meksyku przylepiła na drzwiach swego biura 
następujące ogłoszenie : 

„Wstęp dozwolony tylko trzeźwym gentlema- 
nom, "którzy chcą złożyć należytość za prenumera 
tę lub inseraty ; pijaków i nie abonentów wyrzuca 
Imię za drzwi." 

Jeszcze charakterystyczniejszy napis odczytać 
można na drzwiach jednego z biur redakcyjnych w 
| Waterloo (w Stanie Jowa). Napis ten brzmi: „Kto- 
by przestąpił ten próg, będzie za drzwi wytrącony.* 

— Chińszczyzna. W Anglii wyszedł opis 
, domowego pożycia rodziny cesarza chińskiego. Sy- 
'nowie pobierają nanki od najwcześniejszych lat. 
Malet siada z wielką pompą na krześle, Nanczy- 
„ciel podaje mn, nisko się kłaniając, książkę. Skoro 
się nanczy, chłopak z taką samą ceremonią idzie 
"do nauczyciela i na pamięć zadaną sobie lekcją wy- 
głasza. Jeżeli żle, mistrz rozkazuje przynieść li- 
nie, ale w powietrzu udaje tylko, że nią karze 
nieuka. W razie ponownego niepowodzenia, jeden 
z ośmin uczniów, którzy zawsze towarzyszą synowi 
Jeśli zaś i to nie 


tznie niech idzie robota choćby żółwim krokiem, cesarzowi lub matce, a wtedy ponosi rozmaite we- 


byle szła viągle naprzód. 


— Znakomita śpiewaczka Lablache drukuje 
obecnie w jednym z nowo-jorskich dz! euników pa- 
miętajki swoje p. t.: „Wspomnienia primadonny*, 


Z których wyjmnjemy”następnjącą zabawną aneg-| 
Debiutowałam w Petersburgu w partji Or; 


dotkę : 
siniego w „Lnkrecji*, wraz z Grisi, która śpiewała 
tytułową rolę, Morig grającą Gennara i Tambori- 
nim, jąko księciem. Po drugim akele cesarz Miko- 
taj, który był na 
lisy i po kilku kompfementach zwróconych ge Grisi 
zwrócił się do mnie: 

— Jesteś piękna, moje dziecię ; eleszę się, że. 
przybyłać do Petersburga, ale musisz przecież ko- 
niecznie postarnń się, by być otylszą trochę. 


W istocie byłam wtedy atrasznie chuda, a = 


stjnm pazia jeszcze bardziej pezwalał występować 
Ostrym kształtom. „Na drugi dzień jeneralny inten-, 
dant, który -alyszał uwagę cesarza, powtórzył mi 
ją kładąe utycie zà warunek dalszego pozostania 
na scenie. Cóż było robić ? Zatelegrafowałam do 
Paryża i na drugiem przedstawienin wystąpiłam 
wywatowana. Cesarz zeszedł znowu za znllsy a 
wskasnjąc na moje nogi, rzekł: 

— Tak podobasz mi się lepiej. Ale skąd wzię- 
łaś te łydki, dodał po chwili z uśmiechem ? 

— © Paryża, Najjaśniejszy panie, odrzekłam 
ostro salutnjąc po „ROW 


oż zjawia się Cagliostro w osobie p. E.|b» spodziewam się, że będę miał EE dania (0 6 a a WALOR ali AGR łe totonida ajma mana SETA po- |szali pomiędzy ludem wieści, aby nie płacili, że! 


uedakteryzowny jak Köhler w Cyruliku Se- 
kim, peruka długa, suknie czarne przestron- 

a gh. na omnibusie i jedzie przez Środek 
kierrikaże, / ozy popychany przez kogo cży cza- 
zodzisjeką siłą ciągniony; na omnibnsie mnóstwo 
drobiazgowych przedmiotów handlu. Cagliostro 


jedną ręką zdejmuje je z koszów, a dragą wkła: | 


da de rąk osoby, najbliżej stojącej; niema rady; 
trzeba kupować j płacić choćby się niechciało; 
przemyślny „kupiec. cieszy się z powodzenia 1 
chichącze do: rozpuku, kalemburami swojemi 
rozwęgejąjąc też publiczność, która i chce go 
słachśe i i patrzyć na niego, a niech się zbliży, 
musi Pacić, Omnibus więc przez wszystkie sale 
toroWal; sobie- drogę i mzybko rozsprzedawał 
posiadany zapas towarów, tak że musiał zajeż- 
dżać a Znajdujących się po drodze składów i 
ma, wi brać od pań w komis dalsze za- 
pasy. ank z0ty, srebro i złoto, 
hojnię y zbierano mnożyło Się Coraz bardziej i 
za leggało lady*m agażynów. 

Czułeś że się włajdujesz na zaczarowanym, 


bez tego dotąd 


Wymąrzonym we Śnia A kiermaszu nadwiślańskim: 
„szkodą tylko, że Hadzenją twa mąciły dźwięki 
Mowy francuskiej, Za ©RĘstg, dające się słyszeć: 
w magazynach 


Gzwarta sala Aimer W guście orjental- 
nym wspaniałemi makatami, kobiercąmi i jedwa” : 
biami Wschodu, tudzież gobe linami własności 
jak się zdaje prywatnej, | ra zona była na 
cze kosztowności BY. ; drogich kamieni, 
zychów i jedwabi y zecz 
pochodzące © kupna i darów, A między temi a A 
statniemi — duży medalion Złoty, WY sadzany 
IE" — dar arcyksiężn): aa 

piątej mieściła się panoreć > cf sa 
Czarnoksięzka i odbywały "R doświadczenia g 
onogratem, -pod kierunkiem profesora 
bowskiego. 

W szóstej odbyła się wystawa obrazów,. 
cjalnie przeznaczonych dla tej zabawy. 
radzki nadesłał maleńki le śliczny ObTAZE 
przedstawiający preczynkę w białej tunice CZE!” 
piącą wodę u fontanny. Tuż na nieco oddalo- 
nym planie grupa drzew i krzaków, których 
przedłużenie tworzy w głębi cudowną perspek- 
tywę. Koloryt łagcdny i ciepły o tle etery- 
cznem. Matejko dał trochę większy obrazek 
spuszcgających się na linie dwóch mężczyzn do 
żupy Wielickiej. ZawiesZona nad nimi u tejże |d 
lin 3 lampa pochodniowa , oblewa ciemną prze- 

é jarłgam światłem i rzuca da całe płótno 

a, pema kontrastów kombinację barw. Kos- 
Baka Jylinsza wychudzona szkapa osiodłaną przed 
zimową zagroda wiejską, chociaż kompozycja od- 
biegata pak e szkoły KA twóroy, w wyko- 

in jędpak też same przedstawiała zalety co 
wszys Kosiskowskie || Wojciecha Kos- 
saka Sanie mokor. -— traktowany z 
głębokim rer izmen, ogólną mad na siebie 
prang obok portretu fiewieściego Ajdukiewicza. 

Nie wspominam 0 innych, również wybornych, 


Ra 


spe- 
mi 


przedstawieniu przyszedł za ku-, 


| blicznej 


Gra- |k 


k |cznemi zaję 


dług przewinienia kary, albo natarcie uszu, albó 
szczypanie po twarzy, albo wreście chłostę. Jeżli 


uczeń dobrze się sprawia, wtedy jego towarzysze 


|odbierają pochwałę i nagrodę. Skoro syn cesarski 
(dojdzie lat 15, musi się żenić. W pokoju, w któ- 
'rym' cesarz śpi, stoi na straży zawsze kiłka osób, 
ale pod srogą karą nie wolno im ani przemówić, 

i kichnąć, ani westchnąć. Gdy się penae 


l poczyna całe to grono klaskać mocno w ręce, a 


|rozgłos rozchodzi się po całym pałacn. Raz tylko, 
na nowy rok, cesarz zbiera koło siebie wszystkie 
, Swe żony i porównywa ich wdzięki. Wtedy także 
' rozdają się podarki. Ministrowie wstają rano 0 2, 
a jnż o 3 muszą być w pałacn. Przebywają tam, 


| aż do 56. wieczór, żywieni przez dzień cały ze 


| stołu Aeir 


> Oibrzymiego wilka zastrzelił 4. z. m. 
koło Wo» pod Krakowem Franciszek Knźmin, 
' oficjał tamtejszej kopalni węgia. Wilk ten ważył 
102 fauty a długi był 170 centymetrów. Okazało 
się zo znalezionych szczątków, że wilk ten w o- 
statnich czasach pożarł 18 świń w okolicy. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Wiedeń dnia 3. lutego. (Telegram Gazety 
Nar:) Na: dzisiejszy targ przypędzono wołów 
galicyjskich 388, razem z innuymi 2976. Gali- 


mówienia obszerniej o nicb, gdy pisać będę o 
tutejszej Wystawie obrazów w ogóle. W-an. 


Z A o o 
NADESŁANE, 
W Bochni 18, stycznia, 
Szanowna Redakcjo ! 


Na artyknł p. dr. Józefa Rettingera prez Sza- 
nowną Redakcję w Gazecie: Narodowej nr. 8. u- 
mieszczony, a dotyczący Zakładu kredytewego wło- 
ściańskiego, jestem zmuszony jako urzędnik tego 
Zakładn i to właśnie w tych powiatach bocheńskim 
i brzeskim nrzędujący, dla wyjaśnienia tej sprawy 
i wykazania niesłuszności zarzutów i rokryminacyć 
czynionych odpowiedzieć, 

Biura powiatowe Zakładu spółninsją zwykle 
dłnżników Zakładu przed każdym terminem ratal- 
nym do spłacenia rat bieżących i zaległych — aby 
im przypomnąć przyjęty obowiązek, — i tak się 
stało w r. 1879 przed zbiorami. 

P. dr. Rettinger przebywał właśnie podtenczas 
u szwagra swojego w Charzewicach powiecie brze- 
skim i dłużnikowi z Maszkienic, który na pożyczkę 
w r. 1869 otraymans był winien 20 rat, — a na 


|" roku 1871 otrzymaną był winien także 20 rat 


tegoż gospodarstwo zostało sprzedane na pui- 


Hicytacji — miał napisać prośbę do N 
'jaśniejszego Pana o zniesienie licytacji rA aA 
jest ustawą, i akt dokonanej licytacji został w pra- 
wnej mocy utrzymany. 

Ten dłużnik z Maszkienie zapewne z wdzięcz- 
ności za tę prośbę rozgłaszał i chodził po gminach, 
aby się ci dłużnicy, co pożyczki Pratio. 
byłego adwokata do Charzewic, a w razie nie- 
bytności tamże do Słotwiny po adres jego do Kra- 

owa zgłaszali, — bo on im dopomoże, że nie będą 

voc, pożyczek zaciągniętych lub w zmniejszonej 
U ludu naszego wieść, — że się tego płacić 
© co się winno, ZaWw8Ze się podoba — a! 
erag tym się podobało, co z ratami zna- 
i już nakazy płatnicze otrzymali; 
© zalegający Z ratami o to dobro- 
wali adwokata z ; pettlngera — jak po plit 
potrzebowali płaci. ednia do Charzewie, aby 

Cóż tym ludziom ` 7.6, 
dawszy pierwej ich a ich prośby — SAER 
słuszne alo zasłużone šajo’ czy słnszne 

działeś panie doktorze? gto YWOdZĄ — odpowie. 
enia wykazujące prawą Bober od nich te 
t zachęcić My, Indi” n A see: 

dzić do dopełnienia pz, c - 
wh An zaległe opłacali + "yętych obowiąz- 


pi ogłaszał się swoje 
zaległości uregulowa ke ak to 
włościanie OBIE swoje obowiazki R 


nkowi nie 
iad aby nic Ba a 
ROBI: SF opust zwłoki i procentów. 2a 
Czy agłoszenie było na miejaon Mii 
było i będzie dla. Gadu korzystne: pn 3 i 
zaprawdę wątpię, aby kto meneg atoto 
Jnż od trzech lat Jak jacyś aP © ogłą. 


nie 
osobliwie ta 


a więc szli lų 
dziejstwo do 


upomai 
i zamiaś 


| pEÓEÓa 


cyjskie płacono 54 do 56 z}, węgieskie 53 do| Eufamię Czepską uwolnił. Wyrok ten został] sażu krat. gu'ie. 8 pot. „ , 999 106 90 
y ar prima 60 złr. Targ ył bardzo potwierdzony przez Totlebena. b wi Zak, kasd, e SIĘ 100 złe u hoai Y 
Zaproszenie. Komitet Towarzyśwa gospod. az: d. 2. lutego. A EK: a! 'gblnego roin. kredyt. Zaklade 
galic. zaprasza niniejszem wszystkich ełonków od. |mackim postanowiono powzię dla Galicji i Bukowiny 6 pret SY -. Y4 — 
działa buczacko-czortkowsko-zaleszczychego na wal-| chować w tajemnicy, i na wniosek Herbsta IV. Obligi sa 106 złr. 
ka ro złą Ró Sg się W- yr pente sposób wykonania tych uchwał poruczono Faemais gołwośakii ~" R £ 97 A xi 9; 
r. w Bnezatzu, celem reaktywowaia oddziału 3 wł $”, 98 = 
pod kiernnkiem mianowanych przez mitet dele- Sy sg a a Allg. Zt sżyszzs kraj. m r. 1878 pe 6pr  *8 50 100 — 
gatów pp Jana Gawińskiego, Edwarda br. Błażow- erin utego or 8: a „gy miksta Krakowa panos 19 +0 21 45 
COR) Ignacego Cywińskiego i Stansława Mat. | powiada, = me z podróży dah w W Mos © M — 28 — 
owskiego. cy tronu do Włoch wysnuwane, są mylne; 
Program i bliższe wzczegóły tegoi zgromadze- | wszak naturalną jest i © że następca| kat kolenderczi . 5 44 DEZ 
U ai MO CZE członkom osonem pismem tronu odwidza swoją rodzinę w Pegli (pod A Bazi  « ; á 4" - p 
tychże pp. delegatów epalsoRdoF . a FET " 45 
Ogłaszając to zaproszenie, liczy komitet na Genuą) przebywającą, z którą może nawet śBmparisł zawydski . poł. 60 972 
jak najliczniejszy współndział szan. członków w|razem do Niemiec powróci. — Oubril wy-| ube! resyjzki robro . . . . 2 A8 > 70 
temże zgromadzeniu, którego celem jet reaktywo- |jeżdża w tym tygodniu: do Wiednia. papierowy |. o» 1208 i 25'/, 
E Berlin d. 3. lutego. Carowa przybyła ; 06 marsk niemiockić . . . . JA 5 Ja ZA 
rzy odbytem na d. 3. lutegc rb. w Wy-|na dwo-cu powitała ją cesarzowa Augusta. KORZE EE et. 


dziale krajowym losowania obligacyj pożyczki 
krajowej z r. 1878 wyciągnięto nistępne obli- 
gacja po 100 złr.: 

3575 5965 4597 7440 1815 2319 2386 4646 
6328 3545 5086 245 4941 7459 3738 5055 186 
1623 6275 7469 1275 1631 7780 1687 1967 5067 
4767 3866 1851 4898 7478 5649 3%3 2759 1107 
razem sztuk 35. 

Obligacje po 300 złr.: 

Obligacje po 500 złr.: 
ry sztuki. . 

Obligacje po 1.000 złr. : 


Wypocząwszy godzinę carowa dalej wyje- 
chała. 

Rzym d. 3. lutego. (Urzęd ) Sesja par- 
lamentu zamknięta; nowa sesja na 17. bm. 
naznaczona. 

Paryż d. 3. lutego. Freycinet zachoro- 
wał. Senat przyjął w pierwszem czytaniu 
projekt ustawy w komisji edukacyjnej. W 
Izbie posłów wyraził Gambetta ubolewanie 
z powodu zgonu Cassagnaca (ojca), którego 
nazwał znakomitym polemikiem i literatem. 

Londyn d. 3. lutego. Cesarzowa au- 
strjacka spodziewana dziś 1ano w Dover; 
jutro przed południem przybędzie do Killeock 
(w Irlandji na polowanie konne.) 


130 32" dwia sztnki. 
13 631 21 231, czte- 


15, jedna sztuka. 


Telegramy „Gaz. Nafodowej.* 


Madryt d. 31. stycznia. Według listo- 
wnych doniesień, miały miejsce w Fezie zna- 
czne rozruchy. Maurowie rzucili się na do- 
my żydowskie, poranili kilku żydów i za- 
mordowali starca 70-letniego. Polali go po- 
przednio elejem skalnym, poczrm go śród 
radośnych okrzyków żywcem spalili, Kilku 
poddanych francuzkich zranił tłam wściekły. 
Petersburg d. 1. lutego. „Prawitiel- 
stwienny Wiestnik* donosi: „W nocy z 29. 
na 30. stycznia odbywano rewizję w domu 
pod liczbą 10 przy ulicy Saparskiej; gdy 
policja chciała wejść do mieszkania znajdu- 
jącego się pod liczbą 9 w rzeczonym domu, 
zastała zamknięte oba „prowadzące do niego 
wchody. Wywalono więc drzwi główne. W 
owej chwili z wnętrza mieszkania padł na- 
przód strzał, a potem kilka innych. Mimo 
to policja wpadła do środka i znalazła tam 
dwie kobiety i trzech mężczyzn, którzy i da- 
lej strzelali do policjantów, wszelako bez- 
skutecznie. Jeden tylko oficer policyjny o- 
trzymał lekką kontuzję. Z owych trzech męż- 
czyzn, znajdujących się w pomieszkaniu, je- 
den odebrał sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru Po rozzbrojeniu i ujęciu zbrodniarzy 
przeprowadzono ścisłą rewizję, przyczem zna- 
leziono prasę drukarską, stosy Świeżo wy- 
drukowanych egzemplarzy nihilistycznego pi- 
sma „Narodnaja Woliać, rękopisma nihili- 
stycznych artykułów, fałszywa „pieczęci, pod- 
rabiane dokumenta, trucizny i materje eks- 
plodujące. Śledztwo wdrożono. 


am A a A 


w: awtrza hr. Skarbka, 
Dziś, we wtorek dnia 3 lutego 1880 


ERNANI 


Opsra w 4 aktach z muzyką Józefa Verdi'ego. 
Kapelmistrz p. Jarecki. 


Początek o godzinie 7maj wieczór. 
We środę dnia 4. lutego 1880. 
Na dochód MARCEL. ZBOIŃSKIEGO. 


Po raz pierwszy: 


NIEPOPRAWNI 


Dramat w 5 aktach Jnlinsza Słowackiego. 


Przyjechali dnia 3. lutego 1880. 

HOTEL OBLA: B. hr. Komarnicki z Pobo- 
cza. F. Dokonal z Radowiec. St. Zwolski z 
Bryńca. 

HOTEL LANGA: A. Niigele z Wiednia. 8. 
Kopczyński z Bogdanówki. J. Kopczyński z Rosz- 
noszyniec. C. Gary i C. Geerinekse z Belgii. S. 
Ornstein z Czerniowiec. Juzyczyński z Przemyśla. 
S. Sfisserman z Wiednia. E. Frennd z Bzianki. 

HOTEL ANGIELSKI: J. Axentowicz z Da- 
nileza. J. Grocholski z Oserdowa. St. Irsay z Woli 
Baranieckiej, W. Zarski z Knlawy. E. Wożniakow- 
ski z Ostrowa. G. Szaszkiewicz z Przemyśla. A. 
Bogusz z Niegowiee. J. Miehalski z Łańcuta. 

BOTEL LAZARUSA: A. Rosenfeld z Prze- 
myśla. H. Stern z Czerniowiec. E. Lottringer sel 
Zborowa. J. Rozankiewicz z Bortnik. M. Schmahl | 
z "Va 


a A m M e m m 


wów, £ z" kujzólnyrsj 


Odessa d. i. lutego. W` sądzie wojen- | 3 dotego, 

nym skończył się proces w sprawie skra- I. gie żuł js 
EC" zapomocą podkopu 1,500.000 rubli | v; aj AE 59 6z- 

z Izby skarbowej chersońskiej: Sąd skazał TATTIRA S -58 5) 161 50 
Rossikowę, Aleksiejewa, Juzakowa i Fran-| wnkr hip. gatte, po 200 al. RI 393 — 
zollego do ciężkich pobót, pierwszą na czas kred. galis. pe 300 sr | 83 — — — 
nieokreślony, ostatnich zaś trzech na lat pię- s. Listy. ad gr 100 sł. 
tnaście. Zaś Czepskiego, Szczerbaczenkę, A-| voy MA | żę rs A 6 40 7 40 
brahama Barsita i Sima Barszta do rot a- „READ = n :9 60 si 60 |- 
resztanckich. por ROA i s s) dwóm o |--U a Wi a ai WNE PA da "R$ T bi OW GAL i zlicza Bzezarbaczeńkową i = „n E, okre 96 40 w7 40 


Zadne inne potrącenia jak powyższe i w Kwi- 
pożyczki będę darowane 1 gospodarstwa nie wolno, tarjuszu uwidocznione nie miały miejsca, bo wszy- 
sprzedawać — co teraz panie doktorze przez Twoje, stko to, co wedle statutów miało się potrącić — 
ogłoszenia, aby nie nie płacili — przypieczętowa- potrącono i w kwitarjnszn wyszczególniono. 

łeś i rzeczywiście nie płacą ci dłużnicy, których w Dla tego oprócz tych potrąceń przy wypłacie 
opiekę wziąłeń — ale czy na tem dobrze wyjdą i pożyczek nie mogły być wedle zdania Pana Dokto- 
czy ci będą wdzięczni — czas okaże. ra potrącone jeszcze „różnica dłagu w skntek obli- 

Z powodu tych ogłoszeń sprzeciwiających się ; czania, potrącenia procentów z góry (które się z 
wszystkiemu porządkowi socjalnemu wkrajn i sprze- dołu opłacają) i koszta uzyskania pożyczki“ — i 
ciwiających się prawu własności, radzili mnie lu- z tego widać, że pan doktor nie obznajmił się ze 
dzie zacni i wpływowi, udać się” 'do e. k. władz o atatutami i eaen — tylko to napisał, co 
pomoc przeciw takim lud niszczącym ogłoszeniom,'mn dłużnik zalegający lekkomyślnie z ratami z 
ale nie uczyniłem tego dla tego — bowiem apo- | pięciu lnb sześcin lat powiedział; a podając wedle 
dziewałem się, że tylko na razie ceś podobnego o- upomnienia dłużną kwotę, powinien był takze po- 
głaszałeś — ale wglądnąwszy należycie w rzęcz i dać ilość rat zalegających — bo te wyjaśnić mogę 
zbadawszy jak i gdzie należy słuszność żądania — dłnżuą kwotę, co stanowi wielki błąd jakoby roz- 
sam pobudzisz lekkomyślnych dłnżników do dopeł- myślnie uczyniony. 
nienia swoich obewiązków. p. Wykazane zaś większe spłaty dłużników. ani- 

Zaiste słusznie twierdziłeś panie doktorze, że żeli ilość rat wpłaconych — jest najlepszym dowo- 
nie urodzaje, nie zima i nie głód sam sprowadza dem, że rat należycie w terminach nie płacili i że 
nędzę u ludu — ale ja dodam że także i nie Za- musieli odsetki zwłoki od tych rat opłacać — a co 
kład włościański i nie inne Zakłady, tylko dawni kwitarjusz udowadnia, 
apostołowie —- a teraz Twoje ogłoszenie panie do- Co do na początku wzmiankowanych upomnień, 
ktorze sprowadzą nędzę u Indn, — do których to takowe bywają rozsyłane dłnżnikom dla przy- 
chat nie zazierałeś — a tylko tenże podniecany | pomnienia o spłacie rat przypadających, a oblicze- 
przez niecnych agitatorów, do Ciebie przybywał ij nie w takowych nie jest stanowcze tylko prawdo- 
prosili o to, coś innym przyobiecał — o wyrobie- |podobne, bo nawet pisze się, że winien rat... około 
nie uwolnienia wypłaty długu lab znacznego opu- | --..- . zir. — zatem takowe nie dowodzą prawdzi- 
stu i odchodził z otnchą — bo nie kazałeś płacić. |wej dłużnej kwoty tylko przypuszczalną; a że te 

W tym kiernnku pomocnym jest także jako upomnienia p. dr. Rettingerowi się nie podobające 
pośrednik ewang. ks. Gumpert z Gawłowa, który |są dobre i skutki pomyślne na dłużników wywie- 
od zwabionych włościan pobiera dla siebie po 30|rały — to uznali prawdziwi przyjaciele Indu o do- 
cent. za robienie z książeczek wyciągów, które do-|bro jego prawdziwie dbali i z tym ludem w cią- 
starczać ma szan. doktorowi celem uzyskania opu-|głej styczności będący, a którzy to rozsyłanie tych 
stu. Jest to fakt, który niepotrzebuje dalszych ko-| przez p. doktora tak opisanych upomnień pochwalali. 
mentarzy i świadkami może być udowodniony. Jeżeli p. doktor to wierzy co mu dłażnicy opo- 

Co do pożyczek wypłacanych — to każden | wiadają, to musi przedewszystkiem wiedzieć, że ża: 
dłużnik powinien otrzymać to, co pozostało po po-|den nalożycie raty opłacający nic mu nie opowia- 
trącenin statntami przepisanych kwot i to co im 
się należało pewnie na ręce wypłacone otrzymał, — 
ljeżeli nie zachodziły jakie inne wypłaty, jako wy- 
płata sched rodzinnych i długów 120%, a nie 
mniejszych jak 60%, i to wyrokami lub ugodami 
sądowemi uznanych w egzekucji będących, naten- 
czas dłużnik teraźniejszy co pozostało otrzymał. 

Wypłata jednej pożyczki takiej z lichwiarzem 
trwała nieraz blisko cały dzień, zanim nakłoniło się 
wierzyciela do opustn z długu zwykle pozostałego 
ż 10 a najwięcej z 50 zł. i to się czyniło li z po- 
czucia wewnętrznego do ludu. 

Potrącano zaś z pożyczki wedle kwitarjusza 
wypłacić się mającej tylko to, co się należało za 
opisy zastawne, legalizacje skryptów i stemple na 
skrypta, aby udzie niepotrzebowali na te drobne 
wydatki się zapożyczać į o co sami prosili i co do- 
kładnie każdemu obliczono -— wiele mu się za to 
potrąca, A wiele mu się wypłaca. 

Wykazane w artykule wypłaty pożyczek nie są 
nawet wyżej podane, jąk rzeczywiście po potrące- 
niu li tylko powyższych wydatków dłużnicy na 
ręce wypłacone otrzymali — a zaręczam Pana do- 
ktora, że te potrącenia nie były znaczne, tylko 
przez pp. notarjuszy stosunkowo do kwoty pożyczki 
umiarkowanie pobierane. 


nie nie płacą, a może co Żadnej raty dotąd nie, 
opłacili, i dla tego nie powinien im wierzyć wszy. | 
stko, a osobliwie to, co w każdym ce. k. sądzie mo- 
że się dowiedzieć, jako dotąd żaden propinator ani 
starozakonny gospodarstwa nie kupił, a że kupił 
jedno gospodarstwo mieszczanin a wszak byli wło-| 
ścianie przy licytacji — dlaczego nie knpili ? | 
wszak na licytacji nabywa najwyżej ofiarujący i 
de Zakład licytuje do swojego pokrycia, które 

wykie z powodu znacznej zaległości nie jest małe. 

Gospodarstwa zaś przez Zakład knpione od- 
sprzedawane bywają pod najkorzystniejszemi wa- 
rnnkami za opłatą na kilka lat z opustem jak naj- 
większym, i tak w tych samych Maszkienicach w 
tem samóm guieżdzie agitatorskiem kupił Zakład 
gospodarstwo za 450 zł.. — odsprzedał synowi za 
500 zł. w ratach, a miał na t-m gospodarstwie 
400 zł. wypożyczone w r. 1869, — czyż i takie 
postępowanie jest tak lud niszczące ? i że syn o, 
trzymał obecnie gospodarstwo czyste bez innych 
długów ojca, a których jeszcze ma być dosyć. 

A że licytacje się odbywają — to w obec nie- 
rzetelności dłużnika inaczej być nie może, i nie' 
tylko sam Zakład włościański na licytacje wysta. 
wia, lecz każdy dłużnik od licytacji się ochroni, 


Sapon: " srebrse 


KURE GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń 31. stycznia 1880. 
godzina 2. minut 20 popołaniu. 


| Losy Moda 178.25 Węgier. kred. 279.50 


Anglo-anstr. 161.10 Kolej Kar. Lud. 260.— 
Unionsbank = 121.30 Kolej Poład. 93.80 
Nordbabn 234.50 E Elżbiety 193.— 
Kolej Alföld, 151.— Weg. Nordostb. 142. — 
Kolej Lw -czer. 159.50 Wied. Comunal. 121.80 
Weg. obl. p. w zł. 81.50 Galiz. indemniz. 97.— 
Losy z r. 1864 173.50 Kolej siedmiog. 133.— 
Renta weg. 6,/'103.70 Losy tureckie 18.25 
Bankverein 164.50 Rosy. rubel pap. 1.24'/, 
Losy węgier.  116.— Marki niemieckie —.— | 


Usposobienie: silne, 
Władeń +. 3. lutego 
godałna 10 =ipat 40 przed poładniem 
śkeje kradyt+we 204.67 Angio-anctriackie 5 80 


Kolai Rer. Lui. *60— Kulej Pełedziows *210 
Tuionebenk 13470 Bars «ondor 9.36 
Bowyj, bariga „— "uposobiante slabe. 
Berkum 4, 8  stycznin y 
HAS 5 służ 38 popoieie” 
Rosyj. benke 914,90 Akere Ersdyt, 5415) 
Lombardy 6253 Galiewiekie . . 142.70 
Kcleł Kumaće 49.10 Aumrfaskie baxha 142.70 


Mara galie. Tow. p wego. 
Mxpuja. Sprzedaje. 
8", Listy zastawne opróżz kzpo- 


nów 100 zły. pe  . n 86.50,46/ 57 
4'/, Listy zastawne oprósx Zapo- 
nów 100 złe. ve „+9 60 80 25 
Lwów à. 3 lutego 1€80 
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Pociąg! kolejowe. 
Cdekodzę ze Lwewa: 
Podług zegara lwowskiego. 


DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północ, 
pociąg pospieszny; o gods. 4 m- 88 rano poiąg 


osobowy, © godz. b minut 9 po południa ponis — 


DO PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworea: © 


rano spiea: o godzinie 12 każ ge 
po po rea o godz, 10 min. 81 wie- 


GzÓr, 

DO PODWOŁÓCZYSK : A Podzamoza: o gods. 10 m. 69 
wiowzór pociąg aj o Roda N 12 m. 52 w poled, 
niu pociąg mięs 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamózu: e go- 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski 0 ge- 
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospiczzny, o god 
AGE ada SETY 4 m. 12 po 

ąg mi 

Z KRAKOWA. o godz. 5 Fmi 40 rano pociąg pospieszny 

en p ga, , pociąg osobowy, © godz 


11 va. południem, pociąg mięszany. 
Z CZEENIOWIEG: Bo © godzinie 10 min. Sa pociąg 


pospieszny; © godt. 4, min. 5 ranc, pociąg mięsza- 


e godz, 3 m. 52 po południa, pociąg mięszany. 
ZGTAŃISŁAWÓWA: za zanilryjj io godz: 8 min. 44 viò- 
wieczór 


DO CZERNIOWIEC: o p 6 min. 30 rano, pociąg po 
spieszny, o srode. 1 gain. Pn „pociąg DANS - 

min. 10 w n mięszan 

no ła wywA: a A EA 


się odbywać, to powodem będzie tylko przez p. 
doktora ogłaszane niepłacenie bankowi. 

Muszę także nadmienić, że nie wszystkie gmi- 
ny w artykule podane oddali się opiece p. doktora, 
bowiem w Bielczy ma Zakład dwóch dłużników — 
jeden płaci należycie, a drugi nie bardzo i do tej 
Bielczy udali się 3 mil agitatorzy jeden z Masz- 
kienic a drugi z Przyborowa dłużnik Zakładu kra- 
kowskiego i sprowadzili go do Maszkienie, aby 
przystąpił do nich i jechał de adwokata obrońcy 
ludu od banków, a ten, jak to w biurze opowia- 
dał, wysłuchawszy o co idzie, oświadczył im po 
mimo że jest zalegający z ratami, że się do takich 
rzeczy nie będzie mieszał, a zapłaciwszy jak pe- 
wiedział haracz co mn kazali i poczęstowawszy tych 
wysłańców odjechał do domu — ale zostawił pełną 


pa tylko jaką taką kwotę złoży; — a że będą 


karczmę jak mówił naredu tracącego grosz napi . 


jaństwo, którzy popierają propinację. 

Dla tego i o innych gminach nie może p. do- 
ktor mówić, że mu się całe oddały w opiekę, bo 
tylko wyrzutki, to jest najlekkomyślniejsi dłużnicy, 
nie a nic nie płacący, którzy marnująe drogi czas 
na bezczynności a grosz na pijaństwo, nie pomni 
na obowiązki względem banku przyjęte udali się 
e pomoc, aby im dług darowano, aby Rio o płacili, 
albo tak zmniejszono, aby mało co płacili. 

A że pożyczki Zakładu włościańskiego nie ni- 
szczę porządnych gospodarzy pomimo wyższych jak 
69/, odsetek, to muszę p. doktorowi oświadczyć, iż 
ci co w roku 1869 i 1870 pobrali pożyczki, tako- 
we po największej części pospłacali i niektórzy no- 
we pobrali, więc widać, że porządnych a pracowi- 
tych gospodarzy pożyczki te nie zniszczyły, i nie 
niszczą, kiedy ponownie pobrali te pożyczki. 

Nakoniec muszę nadmienić jeszcze, co do żę” 
danej przez p. doktora regulacji stosnnków obdłu- 


i onych włościan z Zakładem, otóż o te reg 
dał, bo u niego nie był, tylko ci co od kilku lat jęgzcze w r. 1878 gminami dłażników zwoływano,, 


i chociaż wielu żądało i prasiło © rogułację i mieli 
takowe po żniwach r. 1879 przeprowadzić, to po 
prowokacjach nie przystępują do tąkowej, bo prze- 
cież po obietnicach przez p. doktora czynionych 
i wolą nie regulować i wedle obietnicy nie płacić Inb 
w znacznie- zmniejszyć się mającej kwocie. 

Jeżeli więc p. doktor w swoim artyknle żąda 
regulacji, to jako litościwy przyjaciel i opiekun 
niech wzbudzi w opiekę oddających mu się dłn- 
żników chęć do pracy rzetelnej i uczciwej i do pro- 


, wadzenia gospodarstwa należytego i nakłoni tychże 


do tej regnlacji, do której od roka 1878 byli wzy- 


wani, a spełni dopiero czyn chwalebny, bo za jego 


wpływem rostaną pożyczki dłużników uporządko- 
wane i będą pracownikami i uczciwemi gospoda- 
rzami i będą mieli pożyczki na procent dziesiąty z 
półrocznemi spłatami rozłeżone na 19'/, lat, a któ- 
re dla gospodarzy nie są uciążliwe do wypłacenia, 

A natenczas ustaną wszystkie niesłuszne za- 


,Tzaty i rekryminacje przeciw Zakładowi kredyto- 


wemu włościańskiemu czynione, 


Z prawdziwym szacunkiem i poważaniem 
uuiżony sługa. 


Walerjan Ebenberger, 


na 


Nakładem księgarni 
F. H. RICHTERA 


we Lwowie wysze1ł 


„Kalendarz myśliwski 


cena 26 ct. w liści: opiaco.ym 30 ct. 
Uprasza się w inuesie zamawiając go o 
30 ct. przek»zem, wysył abowiem za za- sa 
liezką j st kosztowią, gd,Ż wynosi 39 Blł-zej wiadomości udziela z grzecz 
ct. sume por o. 1456 1 3  |neści W. p. Fedyk, Lwów, ul Zyczakow 


— iska, l 40 


Asystent farmacji 
posznkuje odpowiednej posady. 
Enaskawe oferty uprasza nadsyłać padl 


adresem: asystent farmacji w Serecie! 
w aptece. 1494 1 2 


Rządca ekonomiczny 


kwietnia 1880 na ordynację, mając matk 
przy sobie. 1492 1—3 


 Gazetowe 


makulatury 


Pas SA s lzł. franco z opakowaniem, dw 

? . f , dworzec 
Majętność Hnidawagyej*se wiej, 
w powiucie Złoczowskim jest do/CZESU do nabycia À 
sprzedania. Kliższą wiadomość n-|wa Wiednin, Hafaersteig 12. Za- 
dziela adwokat Warteresiewicz w|mówienia za nadesłaniem gotówki 
Złoczowie 1493 1—3 |lab zaliczeniem. 1185 1 4 


Zatwardzeniu Inspektor dóbi 


samobieaa się i leczy preez miun 
Pigułek roślinnych CAUVAJNA 


Przepinywane przez lekarzy franenstrich 
i zagranicznych od lat 0 zawcze g wiel 


Szląska pruskiego. 29 lat mający, od 1 


mi'nv najdokładniej z wszystkiemi gospo 


kiem powodzeniem, poniaważ składaja sirjdarskiemi maszynami, posiadający ze awaj 


wyłacznie z roślin, nia sprawiają rznieciajprzktycznej działa mści chlabne Śzfad :e 
pni kalek i moga «la nływać jako Grodek|t*8. poszukuje od 1. kwiet ia lub od św 
orzeświajacy ocrysremający kraw lnb spre Jana r. b. samristnej posady jaka taki 


wniacy prraczyszesenie. Metody nżycia w|nsichętniej w dobrach polskich ln a 


1410 1 


lakim iezyku W Paryżn p. Bshaut, ruejmieckich. 
h Quantin A. Wvymasać należy aby 
pieułei Canvnina znajdowały sie we flako |poste restant : Bulechów. 
nmkach. włołanych w pudelka kartonowe, | — - 
Wisaa teraz wyszedł: 


= Galena ienke paiia ps pa Sławny portret polskiej piękności 
hr. Potockiej, 


W Paryżu p Dahant Hanb. rne St. Denin.| 

PDnataf maotna a Twawia w antec k 3 3 
p Krzvknnownkiege obok Brygida! malowany farbami olejn=ni ra płótnie 
p R. Wikolaachn i Z. Ruckora 
w Krakowia w nutekach pp. J. Tran à l 
eeyúskiogo i W Redyka; w Poznani -atnk; Do nabycia za zalı zonismmlub na 
w apt. dr Mankiowirza; w Brodach © desłaniem grtówki tylko u 


aot op M Rails i Rennon E Anugenfeld, 


Ostrygi świeże we Wiedniu, Stadt, Riemer gasse. 


sa 100 sztuk 6 mark, portowa wysyłka| £ w adn: j polskiej familii patrj stycz- 
bO — 60 «stuk 4 mark. Irlandzka raulała,nej nie powinien zbywać ten istetnis pię- 
rybia, beozułka o 6 kilo 8 mark 50 pfikny obras- jako oadota i wspomnienie. 
Bosyjskie sərdynki boronne baczułka 5, _ Arcyksiążą Radulf, jg cent wielwi 
kil. 3 mark. Kawior elbl-ństj od 170 do © zł. z ramami. 1495 1 


240 mark. za funt. Uralski kawior 3 4 7 ~n aa 
_Lnakomite powodzenie 


AE ie 


sa font. 1062 1.2 
Wszystkie ceny należy rozumieć z 0- 

jest 1006 86 78 

Mączka ryżowa 


pakow za żaliczeniem » ww'yłki franco. 
Aug. Scholz. Altona, H lstein. | 
rzygotowara z Bizmatam 


W dobrach 


Wysockich, 


w powiecie Jurosławskim, są od dnia; , 
1. lipra 1880, uiedostrzeżona przystaja do 
| ciata, nadaje : 
Iną 


2 tolwarki „x: świeżość. natura 
do wydzierzawienia: | CH. FAY 


Folwark A ziemi ornej 460 morgów.)  Magasyn Perfum w Paryżu 

" łąk 140 mor, pastwisk 6 morgów; 9. na ulicy ds la Paix, 9. 

Folwark B ziemi ornej 490 morgów, Dostać można w magazynach galanter. 
łąk 75 morgów. op. Kamila Htrzyżowskiego, Leona Fein- 


Oba folwarki położone blisko kulei| ucha, Dzikowskiego i Jahla w aptece p. 
Karola Ludwika, Krzyżanowskiego obok Brygidek iw apt. 
Warunki udziela Zarząd dóbr Wy-|P. Mikolascha, w Czerniowcah w aptece 


sockich , poczta R«dymno, 4099 1- 9 |" Golichowakiago ria 
l T l ER 
sæ Swieże BUKIETY balowe =% 


ua i KAMELIE z liśćmi co włosów. Z 


BUKIECIKI do kctylionn świeże i zasuszane 
ORLEKY kotylionowe w wielkim wyborze 
prleca 


Główny skład nesion 


TEOFILA LUCKIEGO 


we Lwowie, plac H licki |. 15. w guechu banku hipotecznego. 
Nasiona Świeże zbioru ostatniego 


Jarzyn, kwiatów, Lucerny francuzkiej. Buraków pastewnych 
itp już otrzymał 
Cenniki nasion odseła na Żądanie franco. 


ga 1. PANK & tn. 


Skład maszyn rolniczych, 


we Lwowie, ul. Kopernika 4M, 
polecają jko wyłąezni znatępcy dla Galicji: 


najnowsze paten. siewniki rzędewe i pługi 
Rud Sacka z Plagwitz. 


Równ'eż dostarczają pod gwarancją : 
ameryk. patent maszyny do sadzenia kartofel, 
jekoteż maszyny do sottowania tychże. 
Nakoniec w-relrio inne maRzyny rolnicze. jako to: pługi, brony, 


plewińcze, ekatyrpatory i t. d po cenach amiarkowanych. 
| gg  Csnniki eratis i franko. -qpg 1487 1—3 


p 
R t 


la tego to działa azczęśliwie na skóre 


órnel Hofman adwokat we Fwowie ma do 
sprzedania po miernej certe listy dlnżee To- 
warzystwa kredytowego miejskiego iwowakiezo v 
neminałnej kwocie ośm tysięcy zł.. którymi listami „dłużnicy al 
pari zaskarzone neleżytości spłacać mogą zarządowi m>sy TOZ- 
bi”rowej tegoż zakładu 1491 1 1 


ka 


S ERN WC RRC am 
[TTYTYTIJ ERTIWETITJITYKE CH 
Poszukuje się wspólnika $ 


148) J —2 


handlu nierogacizną 


z siedzibą we Wiednia. lub w Galicji. 
Zgłoszenia pod „Werdiemst 100“, ports restante, "Wien, Siumering. 


REESĘZKKNYIE 0TRFESTWYTYK 
Na międzynar. wystawie H. MELZ ER , Wystawa okręgowa 
w Norymberdze 1877 ajent dls 
największa i jedyna premia chmielu i 
za”7wys Gwtóte rozsadów cehmielowych 
rozvady «hmielowe w SA1ŻU (w Czechach). ; 
Niniejszem zawiadamiam wszystkich P. T interesowanych, że przesyłka moich 


3a 
rozsady i sprzęty. 


Za rozsadów chsmnielowych 2 Saazu Te 
(powszechnie uznanych kilkakro nie premiowanych) IIt 1—10 


rogpocsyna się ud pułuwy kwietnia. Zamówienia pruszę nad słAĆ w należytym cznria 
Za wyborność takowych gnarautuję Wyjaśnienia i broszury co do sposoban 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromani 


£ 


kawaler, który ukończył jedną ze szkół 
(6 |rolniczych w kraju, z dziewięcioletnią prak- 
tyką gospodarczą, z chlubnemi polecenia- 
„mi, poszukuje odpowiednego m ejsca od d.[Sehmitt Henryk. 


— wielkiego formatu 100 kilo po 18 


są każdego Wochnacki. Dzieje powsta 
2 K. BOSCHAN, 


mówiący po niemiecku i po polskon, ze 


lat czynny w swoim zawodzi , obzna'o- 


Oferty nprasza pad cyfrą: O. F. 999 


Vj Cent. wialki, w pyszna ozdobiony b 
rs «ch złoconyh tylko 4 mtir. ża Hlnukownki. Poezje zzł, 240 naG60 c. 


© 
e 
w Fürstenfeld 1878 


dyplum honorowy i premia 


prawe gratis. 


Jeszcze można nabyć 
następujące 


ksiażki 


LALL FE FLAAT E ROTE ROTTO 
Wielki wybór pierścienków mreceynaowich. 


Wa Karnawał 


——— 


OC 


po nadzwyczaj zuiżonych canach: S 
Panowanie Stani.’ 
ę niama ei, ZE mi Kossaka | Š h d 1 apnar k . bil ki 
'as78) cena zł 1.50, zniż. 40 ct. 5 - p 
-Pol W. Obrazy z życia i natury 2 tomy F oea Zegarmıstrzows f JU STASI 
-| cena zł, 4, zniż. 80 ct pod firmą 


Buliń-kt X. Historja kościola pol 
sklegu 3 tomy cena zł. 19, znił. zł 6. 
Pamiątka dia rodzin polskich 
| 2 towy z przedmową Kraszewskiego, Ce- 
| ną zł 4, zniź 80 ct. 
|Buszczyński. Ameryka i Europa. 
A 
Z 


nków b 


s 


IJ. Dąbrowski & L. Weigeli 


we Lwowie przy ul. Halickiej pod l. 17, 
„dawviej W. PENTHER* 


wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy. 


Eg Szczególnie zwraca się uwagę na wyprawy wesel- 
ue ze srebra, na 6 i 12 osób w Szkatułkach. © 
Wszelsie zamówieria z prowincji nekutec nia aio jak najrychlej 


md zyl Wh | Nag | -r zwa 
Na 1880 -B 


| Na 1880 r. 
zł. 3.60, mmi. 60 ct. | Najnowsze tańce na fortepian 
NKiłi. O rzadzie reprezentacyjnym Z zł.) wydane nakładem księga: ni 


| 
oi: | Seyfartha i Czajzowskiego 


Muxx-Mitlier. O umiejętności języka 2| 
we Lwowie. 


tviny Ceana zł 9, zniźż. 8 zł. | 
Rłovani. Młoiość Cezara. Powieść hist.’ 
42} 8 mit na l zł. I 
Filano agtn Qos Hamilkara. Pow. hist. | Ustjauowiez Jan dz. 16. Górą mari. Cztery Mazury. 6: cent, 
asiaa: basta sezpym oo "OSL Bierz nora Geko 4a 
t li . & n 1 7 
Hoffmann. Chonja, owa zł. 8.50, znid f- TYTAGINKA dz, a) Wiara a otlara. Tolodez 45 ot. 
dz, 178. gąaliczanki. Dumka i 4 Kołomvjki 64 ot. 


10 «t. | 

ę 3 i21 $ 
ng R iúnki. Dzieła 4 tomy zł, 4, zniż. dz. 174. Poczwarka Pol-a Maz”rka 45 ct. 
; dz.175 Z Sgykiem. Polka szybka 45 ct. 


Romaszkan, Paul de, H ra d'taleine (B-z tchu). Galop 40 ot. 


A xXKXKKKKIKIK RKRKNNAKKAKK 

ž Handel kwiatów 

$J. © W. STACHIEWIOZAX 
we Lwowie plac Marjaeki 1. 11. x 


poleca 


LE 
> „IE 
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Szpiltk i p erścu 


Studjum bist., cena zł. 5, zniż. 80 ct. 
anyk Ely'. Cola Rienzi , dramat z 2 
zł. na 80 er. 

acharjasiewicz. Marek Poraj, po- 
wieść hist. z zł. 240 na O et. 

nia r. 183'. 


R, 


4 my 2 zł. 19, na zł. 240. i 
T. T. Jeż. Powies:i, 4 tomy, cena zł. 
10 zn'ż. na 4 zł. 
Wiszniewski. Podróż do Włoch 
tomy © na zł. 5. znił. na 2 zł. 
Szpaderski X. Howilje 4 tomy, cera 
zt 8, znż. 4 zł. i 
Chołoniewski X. Pisma 2 tomy zj 


» 2) 


i 


j 


|, 


rklem, 


Niemcewicz. Panovani* Zygmunta HI. 
8 tomy £ zł, 4 zniż. na 2 st. 
Dzieduszycki M. Żywot arcyb. Sie-, 
tu.owskiego z sł. 2.40 rniż. na 30 ct. | 
Hrasicki. Pan Podatoli, cena zł. 1.20, 
amè 00 ct, > 


Wierzbloki. Geometrja wykreślna 2 1. 
z ar'laeein Z zł. 4 kai. na 1.40, 

Matejko. Albam ubiorów w Polsce, ce- 
an: vni. 7 zł 

Wundt. © duszy ludzkiej i 
Sany cena Z gi 9 guig, zł. 

Tysdafil. Ciepło, Coua zł. 4, zmż, zł. 2. 

J. B. Ostrowski. Fadania vistor.lit. 
5 tom. z zł. 10 zuażoną na zł. 2. 


Moraczewski. Dzieje Polski 9 tomów ze świeżych kwiatów najgustowniej układane 


Zé zir. zmż. 9 złr i Bukiet baiowe d 1 zł. do 14 zł 
|Niemieńxnki. Muzamarit, powieść 2 [> Bukiety kotylionowe a Hirel kwiatów od 10 do 15 ct. 
"HEA pocztą. 


. celna 4 zir znił. zł. 1.60. z kaz oaszkaj „Skid domat, 
x zięknjumy za dotychczasowe względy i polecamy rię nadal łaska- 


Jordan. Położni two, z kwiatów robionych b.rdzo gusto- 
wej ięci uniżony sł 
oiar znał d>:* J. 6 W. STACHIEWICZ. | 


| 


zwierzęcej 
2.50. 
po 


2 tomy zł, 4, 


i i J U 
ego wapaniate. wydnnią Zamówienia z prowincji uskutecz 


toszewicza 40 zł,, znił, 10 zł. 
Adres : 1302 3—6 


Mi. Martoszewicz, 
Krakow, ul. Bator.go, Ł 68. 


DOBRA 


na sprzedaż 


š 
; 
: 


yniż; 2.50. . wne od 98 do cO ot. 
1404 1—4 


Hetman! pola niają mię jak najakuratniej i od- 
ENRWRNNRAKRNKRRRKNNKA KRRAUTIM 


in folie, por rety Gersona tekst J. Bar- 
L. 25. 


| 
} 


i 


8 
do wyboru z pomugizy 905 w Galicji, | 
Bukowinie i Rossji, pod burizo przystęp- p 6 0 8 // e Ed l t 
nemu waruukaiui, O 
P AE 3 a podao bd T 
TAr pósk tę "re DY EŃ Wydział kasy oszczędności miasta Tarnopola uchwałą na 


posiedzeniu dnia 24. stycznia 1880 odbytem powziętą, posta- 
nowił od 1. lutego 1880 


zniżyć stopę procentową dla wkładek 


ze 6, na 5% 


aie naruszająć stopy procentowej 6 proc. dla wkładek przed 1 

lutym 1880 włażonych. 

Co się niniejszem do publicznej wiadomości podaje. 
Dyrekcja kasy oszczędności. 

Tarnopol d. 27. grudnia 1880. 


| 


Delt u. mereen GRobicamante| 
ES isemu Wrze mei Do > 
menn: pa am. Azioni E 


Lillige « Neumann 
w WROCŁAWIU. 


Fabryka francuskich i niemieckich kamieni 
mlyńskich i narzędzi stalowych. 
Największy skład w Wroclawiu. 


Stała wystawa maszyn do czyszczenia zboża, 
Enreka (maszyny do czyszczenia gry-iko), Triery rozma- 
irych systemów wycróhowanych, wałki (urzez Gant & Cm) 
i wszelkich artykułów mlynarskich. Najzupelniej- 
sza gwarancja. umiarkowane ceny, warunki 
splaty podług umowy. Prospekty i cenniki wysyłamy 
à franco. 1459 1—5 


Polacenia posiadamy od najznaczniejszych młynów w Austrii. 


©©0+60©- 


Dla cierpiących 
na żołądek ! 


Oriovac (pismo dziękczynne 
dawnej datv.) 

Przysłane mi na próbę przeciw 
cteroletniemu cierpieniu żołądka 
H'ffa piersiowe cnkierki słodowe. w 
niebieskim papierze, opatrzona marką 
nchronoą wynalazcy Jana H ff, spra- 
wiły mi nader błogą ulgę, w skutek 
«zego stały mi Bię niezbędnemi, u- 
praszam tedy o ponowne przysłanie 


+ 


X od wkładek 


oszczędn: ści i 


Księgarnia kolska 
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiegí 


Lwów, l. 14, plac Halicki, 1283 1—8 
poleca szereg powieści, wydanych własnym nakładem: 


Bałucki Michał. „Byle wyżej!“ Powieść współczesna zir. 4 40, 
— Za winy niepopełnione, 2 tomy w jednym . s. 8— 
Brzozowski Karol. Deli Petko. powieść bułgeraka 1.— 


Dzierzkowski i Sabowaski Wład. Chrzest Polski, 


powieść w trzech tomach 8.60 

Daudet Alfons. Ten mały, powieść : 15 
Farina Salvatore. Ukryte skarby, powieść 1.50 
Jeż T. T. Opowiadanie S asia, powiastka . 1— 
Kraszewski J. I. Krwawe znamie, powieść 1.50 
liga, powieść w 2 częściach . 2.40 


Sabowski Wł. Pozory, powieść w dwóch tomach 
Thackeray. Targowisko próżności, powieść w dwóch tomach 
Verne Juljusz, Hector Servadsc, powieść w 2 tomach 
Wiikońska P. Truvcizva. powieść 
Zola Emil. Kartka miłaści, powieść w 2 


"tomach 


La u E EE- EE SE EE LU 33 


OGŁOSZENIE. 


Towarzystwo zaliczkowe 


we Lwowie, 


PLAO MARJAOKI ŁO. 


zniża się 
począwszy od 1. marca 1880, 


stopę procentową 


w rachunku bieżący m 


z6 na 6 (pięć) od sta recznie. 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogran. poręką, 


Na mocy uchwały Rady zawiadowoej, łącznie g dyrekcją, w myśl 8. 86. d staścta 


oszczędności i lokacji 


Ktokolwiekby z postunow'eniem tem się nie zgsdzał, temu przysłaguje prawu 


bez wypowiedzenia i bex eskomtu wkładki zwoje, wsględnie lokuejć 
w elągu mitsiąca luiego 1990 wycofać. 


Pvcząwszy od 1. lutego 1880 wydawać bę zie Towarzystwo mewe kuląłecuki 


5 od sta rocznie. 


We Lwowie, dnia 81, stycznia 1880. 
Dyrekcja. 


1488 1—g 


twiejsza do użycia, bez poprzedniego mycia włosów. 
1, Boulevard Bonne-Nouvelle w Paryża 


| 


żuwskiego, Dzikowskiego i Jabla. 


Najpewniejszą pomoc przeciw cierpieniom szyi i piersi 
wszelkiego rodzaju, podaje aptekarza 0. Klementa, 


TYROÓLSKI SYROP PIERSIOWY. 


nader przyjemnie £rct atycznie smaknjący, dajacy się ntjlepiej utrzymać ! 
ekstrakt z najskuteczniejszych ziół Alp tyrolskieh. 
Do p aptekarza O. Klementa w [nspruk:u! 


Na psczatzu ostrej zimy nabawiłom cią gwałtęwocge kasala, ke ów w piarclach i 
uporcnywego zsuflezmienia i na wis'ostroune darady aływstow a i moją żona pański „Ty: 
rolski syrep piersiowy“. Jnżł pe kiika dniach użyg'n obaje pozbyliśmy nie tych uiezplał. 
Cieszę s € taTdzo, ża megg pann o sk. zęśli wje nkulku puńskiego ekstraktu a niót alpej- 
skick doDisść i zarazem najwyższe wyrazić podziękewanie. 
lusprnk, w listopadzie 1879. Otte Prachtier, 
jebil. c k. derekter erchimura państwowe ge i literat. 
Cena flaszki oryginal 1 złr. 1063 1—2 


Główny skład n fabryk»ntx apt. U. Klement w Inspruku. 
We LWOWIE w apt. ”ygmanta Rackera, w STANISŁAWOWIE w upt, Am rowićku, 
UWAGA. Pr y kupn e barzyć Bależy dokładnie na imię fabrykanta į as marke »- 
chronsą Bi ła guiarika z menogrsmem Du czarn m tle. 


RYGOWANIE 


Z ROŚLINY MATICO 


przyjmować mowe lokacje tylko za oprocentowaniem 


EAU FIGARO 


Najlepsza farba do włosów 'i do brody; najprostaza i najłe- 


A We Lwowie w aptec» p. Mikolascha i wmagazynach pp. Strzy- 


P. GREMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, E 


8, ulica Vivienne. 


———— 


wy za pomogą klej 
Pigułki somu kopaiwy. 
gułki te. nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótsz 
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsadiu pnajkeótszym casin ale as- 
Każdy fląkonik opatrzony jest podpisem Grimawii ct Comp. 
Dla unikniena tioznych 


fałszerstw | naśladownictwa żądać aby stempel El 


rządowy franouzki koloru niebiesriego. stòsownie do prawa z 26 Listopada $ 


1873. marxa fab i podpis GRIMAULT et 
dnej etykecie. ża = 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


COMP. zńajdoweły się mA jø- 


mi 6 pakietów. 1178 1—8 Szprycowane 3 FI - it 
Jerzy Badalte, 1ygieniezn ej Wr uauwii du uabyChh w «pleknch ppi: Proua Munutnauuń , L. sadu 
e. k major w czynnej armii. i niezewodnoj |kera i J. Belnera. 
; ' *kutoozności za- 
Ja E | 5 pabasa je 
kióre leczy hex źndnych innyeb lekarspw. Źuzjduje się w wszystkich apte towna i szybka pomoc 


iyd y p 5 

zaoo na kuli ziemskiej; w Paryżn u p. J.: Forrè, aptekarza 102 ulica Richelieu; we 
Lwowie w aptokaqł A Krzytan lego [obok Rrygidek], Mikclasaa i Z. Rnoxę: 
«, w Krakowia Tranczytiskiegżo i Redyka, w Czerniowcach Golichowchego. 

3486 41—62 


PE ae l Cee e e T © 
x  Tuberkuly są do wyleczenia | 


Rj 
M Przez profesora Rokitańskiego nowy wynaleziony środek Natron bensoicum , wij 
do wdychania zapomocą 
hę 


h] 
aparatu inhalacyjnego ` 


4 (podłag syst mn Siegel), jest jedynie pewnie działającym środkiem przeciw 
taberkułom i sochotc m. Powyższe aparaty po 4, 6 i-7 złr. wraz z % 


Hoffa 


Piwo zdrowie 
7 ałstraki sadowogo. 


(ES opa Ów —— 
51 kreć odzuaczone przez 
najdostojniej:ze osoby 


| Czekolada słodowa. 


icnkierki stodowe, 
CHENS AEAN 


WE" 


ŻW 
„kich i niemieckich, wa Wiednia. | 
fabes ka. Grabouhof B. Skład fa- 
Lryczny; Ntudt, Grabeu, Brkaner fi 


atrasse Nr 8. | 
Prawdziwe Jana Hoffa pler- 


siowe cuklerk! słudowe są w 
nieb'eskim papierze). 


H 


L 


Niżej 2 zł. nie wysyła się 
We Lwowis do nabycia w apt. J. 
f zatlchana P. W. Królikowskiego, W 
Marszałkiewicza; W Thrnopolu w apt 
Drohobycza Ludwik Dobrzyniecki; w 
bowa ioga; f apt, W. Filipek. w Prze- 


~ przepisem nżycia wysył» za ralsozeniem 1130 1—10 
X J. C. ZIEGER, Wien Graben 29. 
LĄ Bandagen w. Chirurg. Instrumenten- Fabrikant. b Ii; 
| >"WoGePo OOOO. IPO O AWO 0002 | 
HMH WIRI NI III X ICIN XC M 
PROF. STRASKIĘGO Z 
ode balsamiczną i wzmamiającą na zęby S 
Proszek do zebów || 
pudełko 40 ct. według orygipalnego przepisu wyrabia i poleca 49 || 
Apteka JAKÓBA BEISERA %]j 
> „pod Opatrzności Boską we Lwowie? 
Orsz Otrzymuje zawsze na składzie: z 
Wodę do ust dr. Finkelsteina flakon 1 zł. Și 
Proszek do zębów 40 ct., szczoteczki po 60 c. żę | 
8 "Tran rybi czyszczony 
wę flaszke 65 et. 4085 1—12 
æ PUDER paryski biały lub różowy pudełko 40 ct. 
"BA XKKNKKKKAKK NRKNKKKKKAK 


Beinea , Zyę; Ruckera; w handlu K 
dr. A, Buohsita, F. Jamrogiewi*za; w 
Spaxtin E. Rółn; w Kołomyi u 3. L. 
Slenich ; w Nowym Sącza a R, Juku- 
myślu Koaluwski. - 


bdziólny redaktor d.i Dobrzański, 


| wszystkie strony za zaliczką należytości. 


| | terjalno 1 korsenns posładają skład wymienionego balsamu. 
Z drakarui ; Garoty Narodowej" zarządem A. Skaria. 


SPR © TE 


Grun 
dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciała. 
Utrzymanie zdrowia zuleży po najwiękezej częgci od 
Pi soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawien 
osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem 


Dr. Rosy Balsam życia 


, Dr. Rosy balsam Życia odpowiada najzupełniej wszolkim tym wyma- 
ganiom, gdyż ożywia całą czynność tratwiemia , sdrową ʻi chywą 
krew, a ciału przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia. mianowicie brak ap tytu, odbijamie kwasami, wsdę-* 
cia, wymioty, kuren dołądka, saflegmienie. hemoroidy, przepełnienie å 
potrawami itd. jest pewnym i nznanym środkiem domowym, który zpowodu 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasia ogólne p 

Wielka flaszka kosztuje 1 zł, pół flaszki 50 et. 
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozeyia Tali 


Szanowny Panie! 
Nie mogę pominąć, ałebym Sxranownemu panu nie oddał moje po- 


fviękowanie. Moja żona była przez kilka lat trapioną na mocna kurcze to- || 


łydkowe, że po !4 dni « częste i dłużej w łóżku pozostać musiałą a przy: 
tem w dnie dostawała napady bezprzytomności. ŹZwątpiłem już, toby iyé 
mogła. Za por jednego x muioh przyjaciół zamówiłem fluszeozkę 

Rosy balsamu życia. Po kilkodniowem zażywaniu działał tonge prawdziwie 
w sposób cudowny, a od trzech miesięcy powtarzały się kurcze lecz uader 
lekkie, nie sprowadzając mojoj żonie wymiotów. Polecam też każdemu po- 


dobnie cierpiącamu tęu wyborny środek. ważaoisa 
P. Pydżowó, młynara, 
Starca pod Mor. Treblną d. 14. kwietnia 1878. 


BREE ZWRACA SIĘ UWAGĘ! muma 

Celem ucirwujeuia się od uivmiłych nisporozumień uprasuam kupuje- 

cych zawaze wyrażnie mażądać : | 

Dra Rosy Balsam życia 

z gc r bie zę 37 Wkra] Sarę da skl cj 

niektó. miejscach dow. a weno Q; praztn 
balaaa M nie. EE Akpa LR y balsam życia h Ę 

Prawdziwy, Balsam życia dra Rosy 

est d byoia w wna składsł Ppadsze 

j *B. Wrugsiera, Fanaa, Eok dæ 3 pordyegabić Nr 

We Lwowie Z. Bucker apt, w Rymanowie W. Wojtynkiewiss 

apt., w en a J. Trauezyński c da b Alęksięgii w B 

ezawie M, Karczewski apt. Wszystkie apteki w Austzji. jakoteś ma- 


auozenia i M 
Aby to Ę 


olądka [i 


ZŁ dostrzegłem, że kupującym w | 


w Rytoee | 
208, 
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